W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. — :: 


Si A 8 Marca 1913 r. 


JJ 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i 
Egzemplarz pojedynczy 3 kop. — :: 


świąt uroczystych, 


Rok H. 


PŘ O 


Prenumerata w Łodzi: 


Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb, kwartalnie 1 rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 60 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop, 


Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


iłosz. jj Nadesłane na 1 sttonicy 50 kop. za 

Ogłoszenia: wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologją 

15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowa 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia mała 

r 1 pół kop. za wyraz, Każde ogłoszenie najmnia 
10 wyrazów. 


Ogłoszenia „Gazeta” drukuje tylko w języku polskim; 


R Ew 
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Filje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach, kłosk kotportacyjny. 


Interesantów w sprawach 


u Zduńska Woła, Księgarnia Welenowskiego ;: 


redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 4—Widzewska 106a. 


Aleksandrów, skład apteczny J. Auerbacha. 


Pabjanice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23. 


og. z 
Jutro 
0 g. 8!/, W. 


[ar Polski. 


Cegielniana Mè 63. 


„teatr Popularny” 


przy ul. Konstantynewskiej No 16. 


SALA KONCERTOWA (dilna 4) 


W niedzielę d. 9 marcar, b. 0 g.8/: w 


„My m mężczyźni! 


RECZNE 


Wieki komeri 


Jutro 


słynnego skrzypka 
radcy tujnego profesori 


<= „Wielkie bractwo“. 


„Ra ię tylko iie f 


WILLY RORMESTRA 


ze współudziałem profesora WILLY KLASENA z Wiednia. 


p wcześniej nabywać meżna w składzie instr. muz, Friedberga i Koca, Piotrkowska 80, a w dzień koncertu od godz, 5-ej przy kasie. 004—8— 


(DZIELNA 18) 
k © godzinie 8 i pół wiecz. 


Wielki Konert Symfoniczny i 


Stołeczny Cyrk L. P. TRUZZI T N awos 


(Ha Rynku Wad Telefon 21-68). 


SALA KONCERTOWA 


a ARMGA SERA 


pod dyr. Zdzisława 


IRNBAUMA. 


AAR 


Dziś 2 wielkie Świąteczne przedstawienie 


Dzienne © godzinie 3 i pół w 8 częściach z udziałem 
Wiodzimierza Durowa. 


Sensacyjna nowość! 


dobrze 


KONCERT 


ioci wchodzi. na jeden bilet, 


Wielkie efektowne przedstawienie 773 atyryte 


zgranego 


BUFET obfieie zaopatrzony w doborowy wybór przekąsek, PIWO browaru 
„Wałdschlesehea*, i pilzeńskie. 


ny tatr sala bilardowa ipięć gabinetów. 


 TOZZEEZE "ZZ 1 A ZZO ORRDÓA EDR GZ | 
przedstawienie popołudniowe ma prawo wprowadzić jedno dziecko bezpłatnie (nie starsze zad lat 10) 
Loże na przedst. popoł. po rb. 4.40. O godz. 8 i pół wiecz. 


WLODZIMIERZA DUROWA "EQ 


Nadzwyczajna kolej żelazna Durowa. Swiat zwierząt. 50 szczurów 


Przybycie pociągu na dworzec. 


Anons: W niedzielę dwa przedstawienia, dzienne i wioczorowe— wieczorowe o 8 i pół w. 


MUZYKA. ARTYSTYCZNA 


trio 0i uir Twe. 


W niedzielę I święta koncert od 
12 w poł. do zę: wieczorem. 


(DZIELNA 18) 


W czwartek I3-go marca 


znakomity włoski skrzypek wirtuoz, 


Bilety w składzie Friedberga i Koca, 
Piotrkowska Nr. 90. 


Wieczór walców: Waldteufla, Straussów, Lehara i POTECSELIEG - 


BAR „ROYAL” titt, vg hm wk 


Wykwintne urządzenie. 


PIWA: Tow. Akc. 


Pierwszorzędna kuchnia. 


S-ów K. ANSTADTĄ. 
Oryginalne Pilzner i Pschorr. Właśc. Otto Roffmann 


Ukaz Najwyższy 


do Senatu Rządzącego. 


Dopełnienie Ukaza doj Senatu 
Rządzącego. 
Najmiłońciwiej rozkazan œ 

Utworzyć Komitet Romanowski, który 
będzie miał za zadanie zorganizowanie 
przytułków dla sierot ludności włościań- 
skiej bez zesł stanu i wyznania. Komi« 
tet ten ma miei yz również ujedno= 
stajnić działalność rządową, publiczną i 
prywatną, akierowaną do wspomnianego 
celu, 


Z kapitałn zapasowego Banku Bzla« 
checkiego utworzyć 10 miljonowy niena« 
ruszalny fundusz, a którego odsetki mają 
być przeznaczone na powiększenie fundu- 
szów szlacheckich kas gubernjalnych wga- 
jemnej pomocy i innych instytucji szlachec= 
kich, które mają na celu wzajemną pomoc. 

Z dotychczasowych dochodów Banku 
Włościańskiego ze sprzedaży dóbr apana- 
żowych, utworzyć specjalny nienaruszalny 
fumdusz imienia Jego Cesarskiej Mości 
Najjaśniejszego Pana, do funduszu tego dv- 

lieaać, począwszy od roku 1913, dochody 
pme z tego samego zródła, aż do czasu 
ntworzenia funduszu 50 miljonowego, od- 
Betki od tych 50 miljonów i ewentualna 
nadwyżka mają być przeznaczone na ulep- 
szenie warunków pracy i wzmocnienie po- 
łożenia materjalnego ludu wiejskiego, 


Umorzyć zaległe raty i nie pokryte 
jeszcze pożyczki, wydane (na zasadzie pra» 
wa z dnia 28 marca 1906 roku) tym, któ. 
rzy ucierpieli s powodu zaburzeń agrar- 
nych. 

Wykonać Najwyżej Zatwierdzone po 
stanowienie o ulgach, przewidzianych z racji 
Jubileuszu, dla państwowych urzędników 
cywilnych i dla osób, które położyły za- 
sługi na polu działalności dobroczynnej i 
społecznej. 

Polecić Radzie Ministrów, aby, do czasu 
wydania nowej ustawy emerytalnej i prze- 
pisów o zapomogach jednorazowych, roz- 
patrzyła podania, wychodzących do eme- 
rytury i rodzin urzędników państwowych, 
tyezące się powiększenia emerytur i jedno» 
razowych zapomóg; przy rozpatrywaniu 
tych podań dopuszcza się w ważniejszych 
wypadkach sastosowanie większych norm, 
niż te, które się zastosowuje normalnie 
w aprawach, tyezących się emerytur i za- 
pomóg. Polecić również naczelnikom po- 
szczególnych zarządów, aby przedsięwzięli 
na drodze urzędowej staranie o powiększa- 
nie kredytów na zapomogi na kształcenie 
dzieci urzędników, przy przyznawaniu za* 
pomóg w pierwszym rzędzie powinni być 
uwzględniani niżsi urzędnicy, 

Wazystkim tym drobnym właścicielom 


rolnym, którzy do dnia 6 marca r. b. prze” 
siedlili się za Ural bez pozwolenia władz 
1 otrzymali tam gospodarstwa rolne, pozwo- 
lié skorzystać z wszystkich tych ulg, z któ- 
rych korzystają włościanie, którzy przy 
„przesiedlaniu zachowali wszystkie przewi- 
dziane prawem formalności, za wyjątkiem 
ulg, dotyczących wojskowości, 

W liczbie tej rozkazano darować kary 
wszystkim, którzy przywłaszczyli sobie i 
roztrwonili pieniądze skarbowe, na sumę, 
nie wyższą nad 1000 rb., zarówno skaza« 
nym za to przestępstwo, jak i już odby= 
wającym kary, jeżeli roztrwonione pienią- 
dze zostały przez te osoby [zwrócone do 
dnia 6 marca 1918 r. 

Uwolnić od sądu i kary: osoby winne 
przestępstw, przewidzianych w artykułach 
93 i 94 nowego kod, kar,*) oraz § 1676 
kod. kar, gł. i popr. osoby, które po dzień 
6 marca 1913 roku uczyniły przestępstwa, 
przewidziane w artykułach 103, 104, 106 i 
107 now. k. k., a także osoby, winne do- 
konania po dzień 6-y marca 1918 r. prze- 
Btępstw, przewidzianych w art. 128, 129 i 
132 now. k. k. uwolnić od sądu i kary**). 

Osobom, pozostającym na służbie pań- 
Btwowej, które po dzień 6 marca 1918 r. 
uległy, z wyroku sądowego, lub  rozpo= 
rządzenia władz, karom, przewidzianym w 


2. 


„GAZETĄ ŁÓDZKA*—8 marca. 1913 roku. 


|ia 2—9 art, 65 kod. kar. pop.—kar 
ych nie uważać za przeszkodę odbywania 
ftalszej służby, otrzymywania emerytury i 
nagród, za wyjątkiem oznak honorowych 
ta wzorową slużbę i ordern św. Włodzi- 
mierza, za wysługę lat. Osoby, wydalone 
ze służby państwowej za przestępstwa, do- 
konane nie dla celów korzyści osobistej 
uważać za pozbawione sprawowanego urzę- 
du, te zań osoby, którym grozi wydalenie 
ze slużby—pozbawić urzędu. Funkcjonar- 
juszów państwowych, którzy skazani zostali 
z art. wymienionych wyżej za przestępstwa 
służbowe na zamknięcie w twierdzy, 2 0- 
graniczeniem praw, niezależnie od skróce- 
mia im o 1/, terminu kary, zamiast wyda- 
lenis ze służby, uważać za pozbawionych 
urzędu. 

Łaski te nie stosują się 41) do osób, 
które dokonały kradzi oszustwa i roz- 
trwonienia powier go sobie majątku, 
ukrywania rzeczy kradzionych, świadomego 
kupna, sprzedaży lub przyjęcia na zastaw 
rzeczy kradzionych i zdobytych drogą 0- 
szustwa, lichwy, łapownictwa, wymmszania, 
zdrady państwa, drogą piegostwa oraz 
przestępstw, przewidzianych w art, 1428 i 
kod. kar. pop. i art, 524—529 now. k. k. 
2) na osoby, które dokonały przestępstwa 
przeciw honorowi i nietykalności osobistej. 

Tym zaś którzy do d, 6 marca 1918r. 
popelmli wykroczenia, pi i 


ają 
skazani 
dom poprawczy i wię- 
stkich lub szozegółnych 
gzienie z utratą niektó- 


praw, albo też w 
rych praw, 

Tym, do dnia 6 marca 1918 r. 
odsiedzą karę i przewidziane jest oddanie 
ich pod dozór policji, zmniejszyć dozór 
policyjny o ts 

Osokom, które do dnia 6 marca 1918 

r. popełnią przestępstwa, pociągaj. 
sobą Larę wyslania na osiedlenie, lub 
też do dnia 6 marca 1918 r. będą skazane 
na osiedłenie— osobom, którym kończy się 
kara robót ciężkich i przechodzą do ka: 
tegorji osiedleńców do dnia 6 marca 1913 
r.—skrócać terminy 10-cio i 15-letnie, pier- 
Wszym na 4 lata, drugim zaś do lat 6. 
„a Osiedleńcom, którzy przebyli na o: 
Biedleniu przynajmniej 9 lat, pozwolić 
obrać sobie miejsce zamieszkania na obsza- 
rze całego państwa, za wyjątkiem miast 
i gubernji stołecznych, z tym jednak za- 
strzeżeniem, aby w przeciągu pięciu lat 
pozostawali pod nadzorem policji. 

Wyżej wymienione ulgi nie dołyczą 
osób, które: podlegają karom z paragrafów 
84, 85 i 96 nowego kodeksu karnego 7), 

Skazanym na terminowe roboty cięż- 
kie i tym, którym zamieniono karę na 
terminowe roboty ciężkie, zmniejszyć ter- 
miny kar o */,, bezterminowe zaś ro- 
boty ciężkie zmienić na 20 lat robót cięż- 
kich., Łaska ta dotyczy również tych, 
którzy będą skazani na ciężkie roboty do 
dnia 6 marca 1913 r. 


Osoby, które skazane są na karę 
śmierci, które będą skazane na śmierć do 
dnia 6 marca 1913 r. lub popełnią prze- 
stępstwa, pociągając za sobą” karę Śmier- 
ci, mają kurę tę mieć zamienioną na 20fjlat 
robót ciężkich, 

Wyżej wspomniane laski nie dotyczą 
tych osób, które dokonały przestępstw, 
przewidzianych w art. 922 — 981 secunda, 
987 prima, 1449, 1451, 1463, 1477, 
1632—1634, 1643 prima, 1654 prima, ko- 
deksu kar gł. i pop. oraz w art. 100, 101, 
102 i 126 część druga now. kod. kar., wre- 
szcie zdrady państwa przez szpiegostwo.***) 

Osobom, którym przyznano ulgi, na 
zasadzie dawniejszych manifestów —skrócić 
przebywanie na osiedleniu w robotach cięż- 
kich jeszcze o rok jeden. 

Osiedleńców, przebywających dn. 6 
marca 1913 r. na Sachalinie, nie wyłącza: 
jąc wyliczonych juź włościan=zwolnić od 
skutków kary, z przywróceniem praw, za 
wyjątkiem praw, zdobytych przez urodze- 
nie i służbę i praw majątkowych. 

Osoby ukarane administracyjnie grzy= 
wnami — zwolnić od kary, 

Poddanych rosyjskich, przebywających 
zagranicą, pociągniętych do odpowiedzial+ 
ności z art. 325 i 826 kod, kar gł. i pop.***), 
zwolnić od kary, a po powrocie do Rosji 
oddać pod dozór policyjny. 

Zwolnić od kary i śledztwa sądowego 
osoby, które uchyliły się od spełnienia 
powinności wojskowi o ile zgłosiły się 
one przed 6-ym marca 1913 r. lub zgłoszą 
się nie później, jak 6 marca 1914 r. Zwol- 
nić od dalszej kury ozoby skazane, na za- 
sadzie § 34 ustawy o środkach ochrony 
aństwowego, na dozór policji; 
ne na pozbawienie prawa Za- 
mieszkiwania w danej miejscowości -Za tl- 
dział w zaburzeniach w wyższych „zakła- 
dach naukowych;.osoby skazane na. dozór 
policyjny lub też na pozbawienie prawa za- 
mieszkania w danej miejscowości nie dłu- 
żej, niż w przeciągu roku za nieprawomyśl- 
ność polityczną, 

Skrócić o rok termin dozoru policyj- 
nego lub pożbawienia prawa zamieszkiwa- 
nia osobom, podlegającym tym karom na 
zasndzie art. 84 za nieprawomyślność po- 
lityczną, ua terminy dłuższe niż rok; przy« 
czem względem osób zesłanych na Byberję 
oraz do oddalonych gubernji Rosji Furo- 
pejskiej 


ej, zastosowane to być może tylko pa 
stwierdzeniu dobrego sprawowania się ze- 
słanego. 

Zwolnić osoby, skazane na areszt na 
zasadzie prawa o środkach ochrony po- 
rządku państwowego, za przekroczenie prze- 
ciwko postanowieniom obowiązującym. 


*) Art, 93 i 94 nowego k, k; przewa- 
dują kary dla duchownych wyznań  chrześci- 
jańskich, lecz nie prawosławnych, którzy do- 
konali obrządków swego wyznania nad osobi- 
mi wyznania prawosławnego, Art. 1575 do- 
tyczy również duchownych, którzy nie zachowali 
formalności przy dokonywaniu obrządku Słub- 


Nr, 56. 


nego. Art, 103 now, k. k, przewiduje kary 
za zbrodnię słownej obrazu Majestatu; art — 
104 dotyczy tej samej zbrodni, dokonanej ua 
piśmio, Artykuły 106 i 107 przewidnją 0- 
brazę słowną i piśmienną członków Domu 
Cesarskiego, 

**') Art, 128 į 129 dotyczą przestępstw 
prasowych i agitacji rewolucyjnej — bądź 
ustnej, bądź piśmiennej. Art 182 przewi« 
duje kary dla autorów odezw rawolucyj» 
nych i dla winnych przechowywania tych o- 
dezw. 

2) Art. 84 dotyczy tych, którzy w spo- 
sób gwałtowny lub za pomocą oszustwa sklo- 
nili osobę wyznania prawosławnego do zmiany 
religji, Art, 85 i 96 dotyczą sekty t. zw. 
„skopców* i wogóle sekt, propagujących za- 
dawanie sobie kalectw. 

***) Art, 922 — 930 kod. kar. gł i 
pop. przewiduje kary za tworzenie band wy- 
stępnych, art. 931 prima — dotyczy konio- 
kradów. Art, 1449, 1451, 1458 dotyczą win= 
nych dokonania morderstwa z rozmysłem; art: 
1477 przewiduje kary dla winnych rozmyśl= 
nego zadania ran, Artykuły 1632, 1684 i 
1648 dotyczą winnnych rozboju i rabune 
ków, 

Art, 100 now. kod. kar. przewiduje za< 
mach na istniejący w Rosji ustrój państwo- 
wy, jej cułość i kolej dziedziczenia Tronu. 
Art. 101 dotyczy osób, które wspomniany w 
art. 100 zamach przygotowują; wreszcie art. 
102 i 126 dotyczą osób, winnych należenia 
do partji, dążących do zmiany istniejącego 
ustroju państwowego lab społecznego. 

+*+») Artykuły te przewidują kary 
samowolne opuszczenie granie państwa. 

(Przyp. Rody). 


=o 


Z za kordonu. 
Nowe litewskie towarzystwo. 


Jak nam donoszą, 
ostatnich dniach otworzyli w Kłajpedzie 
duże handlowe towarzystwo, na zasadach 
kooperacji, Udziały wynoszą 50 marek, a 
kapitał zakładowy—120,000 marek. 

Na czele towarzystwa stol znany dzia” 
łacz, pisarz litewski, Marcin Jankus, 

ij 


Z Litwy i Rusi. 
„fMutorytet władzy, 

W dynaburskim powiecie dzięki ini- 
cjatywie i energji miejscowego włościanina 
Mukana, stworzono Towarzystwo kredytowe, 
kooperaływę i Towarzystwo oświatowe, 
Mukan we wszystkich tych instytucjach 
przyjmował gorliwy udział, -co się nie po- 
dobało miejscowemu pisarzowi, Iwanowowi, 
który doniósł, że Mukan „swoją działalno- 
ścią podrywa wśród włościan autorytet 
władzy”. 

Jako rezultat, do Mukana parę dni 
temu w nocy zaszła policja i przeprowa- 
dziła ścisłą, lecz bez rezultatu rewizję. 
Mukan pozostawiony został na wolności, 


pruscy litwini w 


Wyjaśnienie hr. Potockiego. 
W „Tempsie* z d. 5 b. m, znajdujemy 
list hr. Józefa Potockiego, o treści nastę: 
pującej: 


Uprzejmie preązę o łaskawe  zaprzecze-- 


nie w „Tempsie* fałszywej wiadomości z 
Petersburga lo rzekomo dokonanej u mnie 
rewizji. 

Ani w pałacu moim, ani w żadnym z 
mych domów rewizja nie była dokonnns. 

Sprawa redukuje gię do denuncjacji po- 
danej przez jednego m włościan, zupełni 
zresztą , pozbawionej podstaw, a zwróconej 
przeciw jednemu z oficjalistów mojej admini- 


stracji leśnej, jakoby u tego oficjalisty znaj- 
dował się nielegalny skład broni. 

Na skutek tej denancjacji policja miej- 
Bcowa dokonała rewizji w jednej ze stodół, 


położonych na moich gruntach, która to re- 
wizja rezultatów nie wydała żadnych. 


Hr. Józef Potocki. 


Z Warszawy. 


Echa kradzieży w magistracie. 


Mimo energicznego śledztwa, dotych= 
czas nie zdołano wykryć sprawcy sprze- 
niewierzenia, * czy kradzieży 80,000 rb. z 
kasy pomocniezej magistratu, 

Kradzież popełniono w kasie pomocni« 
czej, Kasa ta, jak również kasy: pogrze- 
bowa i opłat skarbowych, są zupełnie sa- 
modzielne i niezależne od kasjera głów- 
nego, 

Zjazd kółek siaszicowskich, 

Sprawozdania zarządu główaiego 
dza, że obrót biura wynosi 1852 rb. 
istniało w ciągu rokn akoto 120; 
kółek przybyło 23; egó!rna liczba 
zapisanych do kółek im. 
około 5,000 włościan, 

Dziś drugi dzień obrad. 

Strajk, 

W warszawskiej fabryce 
strajkowało 50 robotników. 

poa 


Ż sąsiedztwa. 


Żywa pochodnia. 

(d) Na ulicy Grzybowej M 22 w kolo. 
nji Nowe Chójny w ubiegłą środę mał- 
Łonkowie Gorzelak, pracujący w fabryce, 
pozostawili w domu dwoje dzieci, miano- 
wicie 2-letniego Witolda i 18-letnią dziew- 
czynkę, która miała dozorować braci- 
seka. 

Dziewczynka wyszła jeduakże do ko- 
leżanki do sąsiadów, pozestawiając dziec. 
ko bez dozoru. Mały Witoldek dostał się 
do ognia, od którego zapaliło się na niem 
ubranie. Nikt nie przybył na pomoc 
krzyczącemu dziecku, które w strasznych 
męczarniach skonało w płomieniach. 

Powracający z fabryki rodzice zastali 
już zwęglone zwłoki. 

Może ten straszny wypadek stanie się 
przestrogą dla wielu rodziców, pozosta» 
wiających dzieci swe na lasce opatrzności. 


stwier. 
Kółek 
nowych 
ezłońków, 
Staszica, wynos 
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Feljeton sportowy. 


Zapaśnictwo w Grecji. 


Kronika sportowa, 


Sztuka zapaśnicza u Hellenów — 
Laboratorjum lotnicze, — Rekord 
Garrosa. — Szermierze połscy w 
Wiedniu. — Zatwierdzenie rekor- 
dów lekkoatletycznych, zdoby= 
tych przez polaków, — Matche 
footbalowe w Łodzi, 


Początki”wałk zapaśniczych, sięgają bar» 
dzo oddalonych czasów. Pierwsze wzmianki 
o nich spotykamy w Iliadzie Homera. 
Czytamy tam o zapasach, które odbywały 
się przy uroczystości grzebania zwłok jed- 
nego z bohaterów greckich, Patroklusa, 
Poźniej, gdy ćwiczenia fizyczne stały się 
istotną częścią narodowego wychowania 
młodzieży greckiej, gdy cała metoda wy« 
chowania polegała na ćwiczeniach gimna- 
stycznych połączonych z muzyką i śpie- 
wem, budowano specjalne gmachy, pala- 
strami zwane, w których młodzież pod go- 
łem niebem przy pomocy fachowych nau- 
ozycieli kształciła się w sztuce zapaśniczej 
1 tak zwanej dzisiaj lekkiej atletyce, t. j. 
biegach, rzutach, skokach, — Ówczesne 
lestry dziwnie podobne były dó' dzisiej- 
szych boisk sportawych. Odbywały się 
tam wałki na pięści, to znów zapasy atle- 
tyczne, kierowane umiejętnie przez wy- 
frawnego nauczyciela, wr e zawody 0 
celie wypuszczanie strzał, lub rzut ys- 
kietn. 


Walka zapaśnicza uważana była przez 
greków za sztukę trudna, do której tylko 
długiem ćwiczeniem się dojść można. Plu- 
tarch nazywa zapasy walką, która wymaga 
wielkiej zręczności i finezji i dlatego te 
właśnie ćwiczenia pociągały greków naj- 
więcej. Starożytny grek z lubością spo- 
glądał na pięknie zbudowanego zapaśnika 
i podziwiał grę natężonych w walce mięśni; 
na widok zapasów budziła się w nim du- 
Bza artysty, dla którego więcej znaczyła 
wtedy wspaniała rzeźba naprężonych ciał, 
niż losy całej nawet Grecji. 

"Wśród miast, najwięcej rozmiłowanych 
w walkach zapaśniczych, słynęła Krotona. 
Była tam sławna na całą Grecję szkóła 
atletyczna, a uczniowie, którzy z niej wy- 
szli, odztaczali się niezwykłą siłą, Z niej 
wyszedł sławny zapaśnik Miloń, który nia 
miał sobie równego między współczesnymi. 
Atletów, pochodzących z Krotony nazy- 
wano powszechnie „Krotończykami*,a mieli 
oni jedną wadę, że ufali zbytnio swej przy« 
rodzonej sile i przewadze ciężaru, a nie 
odznaczali się: harmónijną budową ciała. 
Toteż, gdy powstały w Grecji także i inne 
szkoły atletyczne, w których zwracano 
główną uwage na zręczność, przytomność 
umysłu i szybkość decyzji, wtedy zap 
nicy nowej szkoły z łatwością odnosili 
zwycięstwa nad Krotończykami. 

Walki takie były znacznie więcej in- 
teresującemi, a rozmiłowany w pięknie 
Hohen, wolał podziwiać kunsztowną pięk= 
ność ciała i zręczność, z jaką młedzian 
Kratinos z Reiry, przedstawiciel nowego 
kierunku w sztuce zapaśniczej, zdobył wie- 
niec wawszykRowy na igrzyskach. 

Najzwyklejszą formą zapasów atlety- 
cznych w Grecji był tak zwany „Triegmos" 


j walka polegująca na trzechkrotnem 
rzuceniu przeciwnika o ziemię. Ten ro 
dzaj walki wymagał niezwykłej zręczności 
i wytrwałości. 

W dzisiejszej walca francuskiej do- 
zwolone są tylko chwyty ramion i tuło- 
wiu, w greckich zapasach natomiast do- 
zwolone byly chwyty wszelkiego rodzaju, 
Zapaśnik mógł swemu przeciwnikowi pod- 
stawiać nogę, wskoczyć z tyłu: na plecy, 
mógł wreszcie uderzeniem pięty zginać 
przeciwnikowi nogę w: kolanie, Walka u- 
stawała natychmiast, gdy pokonany trzy: 
krotnie powslony ‚został o ziemię. 

Uzyskanie zwycięstwa olimpijskiego 
było znacznie trudniejszem. Naprzód bo» 
wiem spotykały się wylosowane pary ga- 
paśników a następnie poszczególni zwy: 
cięzcy musieli jeszcze walczyć między s04 
ba. Tak więc uzyskany na igrzyskach 6- 
limpijskich wieniec, nie był nagrodą za 
pojedyńcze zwycięstwo, lecz za cały sze. 
reg kolejnych zwycięstw. 

Najwięcej zasżczylnem było zwycięst- 
wọ uzyskane bez korzystania Z dozwolone- 
go odpoczynku a taki zapaśnik nazywał 
się „anephedros*. 

Przed zapasami namaszczali się prze- 
ciwnicy oliwą i posypywali ciało bardze 
delikatnym piaskiem, aby uniknąć ślizgości 
skóry i obfitego pocenia się. 

Zamiłowanie do zapasów i igrzysk o- 
dziedziczyłi po grekach rzymianie, 

Pierwsze zapasy nutletów odbyły się 
w Rzymie za konsułatu Marknsa Fulwitsa. 
Po zwycięstwie nad persanii urządził Pau- 
lus Kmilias wspaniałe igrzyska dla Indu. 

Juljnsz Cézár wyprawił trzydniowe 
zapasy atlstów na polu Marsowetm. Za ce- 
sarstwa wreszcie weszły one stale w życie, 


Zwłaszcza Nero szczególnie rozmiłowany 
był w tego rodzaju walkach. 

7 nastaniem chrześcjaństwa, gdy no- 
wy doch ogarnął świat odnosząc zwycięz- 
two nad ciałem, zniknęły walki zapaśnicze 
xupelnie. 

Dopiero w dzisiejszych czasach, szeze< 
gólnie w Szwajcarji, stały się znowu zapa 
By ulubionym sportem ludowym. 

Francuzi, którzy z niezwykłą enereją 
pracują w dziedzinie lotnictwa, tak prak- 
tycznie — wydając najlepszych pilotów — 
jak i teoretycznie pracując nad konstruk- 
cyjnem ulepszeniem. płatowców, wpadli 
ostatnio na pomysł urządzenia doświad- 
czalnych laboratorjów technicznych, do 
których używają obecnie otwartych kole- 
jowych wagonów towarowych. 

Przed kilku miesiącami odbyły się cie- 
kawe doświadczenia w kierunku zbadan: 
oporności powierzchni płatowców (aeropla- 
nów) przy wielkiej szybkości, Na jednym 
z wagonów towarowych umocowano pilato- 
wiec w położeniu odpowiadnjącem W zu- 
pełności normalnym warunkom lotu, —Dwaj 
oficerowie, siedząc w siodełkach płatowca 
wykonywali wsżelkie ruchy niezbędne przy 
locie, trzeci zaś pasażer zapisywał dokład= 
nia wszelkie spostrzeżenia, 

Pociąg zuczął się posuwać z wielką 
szybkością, którą zwiększano stopniowo, 
aż do 102, 108 i 110 kim, na godwinę. — 
Do doświadczenia użyto płatowca Bleriot'a, 
który wytrzymał próbę bez uszkodzenia. 
a ponieważ szybkość powiększano nż do 
złamania się pojedyńczych części alkłado- 
wyth płatowea, przeto osiągnęto dokładne 
dane, tyczące się współczynników bezpie- 
czenstwa, oporu i pewności. Doświadczenia 
te przyczynią sią w znacznej mierze d_ 
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Także „znaatorzy sportu“. 

(d) De lokalu Tow. gimnastycz 
portowego „Dabrowa“ w Chojnach dzisiej 
izej nocy zakradli się nieznani złoczyńcy, 
wyłamawezy kawał muru w ścianie Vu- 
lynku, poczem przez otwór wynieśli skra- 
izioną garderobę, jako to koszulki gimna- 
styczne itd, 

Policja wszczęła energiczne śledztwo 
telem wykrycia uad-gorliwych sportow- 
sów. 

Pierwsze zwiastuny wiosny, 


(o) Od kilku dni nad okolicą przeciąga- 
ją stada drikieh gęsi co jest niezawodną o- 
tnaką zblikającej się wiosuy, Ukazały się 
też skowronki, 

Ruch na letniskach. 

(c) Ledwie słońce cokolwiek pogodniej 
spojrzało na ziemię, a już rozpoczął się ruch 
l mieszkań. W okolicy 
linji tramwajów zgiecskich wiele lotnisk już 
w tych dniach wynajęto. Na letniskach, pos 
łożonych w okolicy Rudy Pabjanickiej, rów- 
nież zapauownło ożywienie, 

Grożny pożar w okolicy, 

(©) Onegdaj we wsi Kulino, gminy Wi- 

skitno, w powiecie łódzkim, w zabudowaniach 


Wojciecha Waprzk: wynikł pożar, który, 
podsycany silnym wiatrem, przeniósł się nie- 
buwem na sąsiednie, zagrody, uależąca do 


Henryka Klinka i Ludwika Klinka, 

W niespełna gedzinę 3 domy mieszkalne 
tyleż stodół uapełnionych zbożem i paszą oraz 
4 obory zostuły zamienione w kupę popiołu, 
tylko dzięki energicznej akeji ratunkowej po: 
żar nie przybrał jeszcze szerszych rozmią= 
rów. 

Spalone budynki ubezpieczone były we 
wzajsmnem Towarzystwie ubezpieczeń Króle= 
stwa Polskiego na sumę 2110 rb, 


Miła córka, 


(b) Zamieszkały we wsi Chociszew, po- 
wiatu łęczyckiego, drobny gospoderz Józef 
Górniak przed kilku laty wydał swą córką 
Władysławę zamąż. Po ślubie młodzi wyje- 
chali do bodzi, lecz ponieważ im się niepo- 
wodziło, wyemigrowali do Ameryki. 

Górniak czując zbliżającą się śmierć, a 
niechcąc skrzywdzić przy podziale majątku 
Żadnago z dzieci, wapizał list do córki, któ- 
ra niexwłocznie przybyła z za Ocesuu. 

Po drodze wstąpiła do Kodzi, gdzie po- 
znała się Z niejakim Józefem  Przybyszew= 
skim, podobno nawet żonatym i ojcem pig- 
ciorga dzieci, z którym też pojechała do ojca. 
Btnrowina uradówauy z przybycia tórki po- 
pros'ł ją ijej towarzysza do karczmy zczego 
:oTzystawszyjeórka iPrzybyszewski spoili go 
do utraty przytomności, zabrali mu wszystką 
posindauą gotówkę, w kwocie 220 rb., z któ. 
rej ten pochwalił im się przed lieytacją i po- 
zosiawiając Górniska na ł losu, zbiegli. 

Przyszedłezy do przytomności: Górniak 
udał się do Łodzi i zzwiadamił policję która 
pzzedsięwzięła energiczne śledztwo, 

Aresztowai kandyty. 

Gi) Straż ziemska powiatu 

arosatownła 28 letniego 


łódzkiego 


Stanisława  Rzepec= 


kiego ze wsi Głuchów, gm. Žeromin, pod za- 
rzutem uczestnictwa w napadzie bandyckim, 
dokonanym w poniedziałek w nocy na zagro- 
dg włościanina z Wodzina, Wożniaka, W na: 
ie uczestniczyło 8 osoby, z których jedną 
e w Rzepecki, syn Woźniaka. 
Wodowstręt. 

(6) W majątku Nogawki, gminy Dmosin, 
w pow. brzezińskim, wybuchnął śród psów 
wodowstręt, Wobec tego władze tamtejsze 
zarządziły rozległe środki ostrożaości, 
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Wieczory teatralne. 


Teatr Popularny. 


Pierwszy występ p. | Stanisławy 
Wysockiej. Makbet — W. Shake- 
speare'a. 

Na to, że pani Wysocka jest dzisiaj nie- 
zaprzeczenie najwybitniejszą tragiczką scen 
polski złożyło się poza nieadzpwnym ta- 
lentem, bogactwo warunków scenicznych oraz 
przejście repertuaru sceny krakowskiej, tylo- 
letniej szkoły aktorskiej, przeniesionej dzi- 
siaj do teatru Polakiezo w Warszawie. 

Do rozwoju talentu pani Wysockiej, 
wiele przyczynił się Wyspiański, 

Cłenisluy poeta stwarzając najdrobniej- 
szą chociażby postać dramatu, nie zupomioał 
o aktorze, tę postać odtworzyć mającym, 

Wyspiański pisząc, widział każdego ake 
tora 1 potrafił wydobyć m niego największe 
wartości; przykładem niech będzie p. Mie- 
lewski, którego Konrad w „Wyzwolenia* był 
kreacją niepowtórną, 

Ta umiejętność wydobycia i wyodrębnie- 
nia istotnych cech talentu aktora, dała nie- 
jednemuz nich monumentalną podstawę dalsze- 
go, świetnego rozwoju. 

"Wpływ Wyspiański ego stanowi niezaprze= 
czenie składową ozęść scenicznego wykształ- 
cenia p, Wysockiej. 

Przypominam to dlatego, że w | tragizraie 
artystki niejednokrotnie odczuwam tony wów: 
oas wydobyte a władne po dziś dzień swoją 


i repertuar z czasów Kotare 
bińskiego i Smłskiego, ilość ról granych przez 
artystkę; to wszystko siłę talentu przemia- 
nilo się w moemieswykłą.Nie mówię o rutynie, 
bo 6 tej przy aktorach wielkiej mia 
ry mówić nie można. 

Warunki sceniczne, którymi rosporządza 
p. Wysocka są rzeczywiście wyjątkowe, mia- 
rą ich warteści jest chociażby to, że wykłu- 
czyły ome w zupełności wszechstronność na 
rzecz tragizmu, 

Głos, wzrost, postawa, rysy twarzy i 
oczy, pozwoliłyby grać jedynie same sobą, 
nawet gdyby artystka nie była tak oddaną 
swej sztuce, 

Rola lady Makbet, owej pramatki Balla- 
dyny, odegraną została pod wiecznie żywem 
wrażeniem Modrzejewskiej, nie można jednak 
ié o naśładownietwie, któremu nia pedle« 


ę obecnej konstrukcji 
wskażą, które części składowe po- 
winny być przez konstruktorów wzmoc- 
nione, 

Ostatni rekord Garrosa jest imponują- 
cym, Nieustraszony lotnik, który dokonał 
już wiełu wspaniałych wzlotów, wzniósł 
się w połowie grudnia i1912 r. z hippo- 
dormu Kassar-Said w Tunisie na wysokość 
5,801 metrów. Poprzednikiem jego był 
Legagneux, który osiągnął wysokość 5450 
metrów, 

Nowy rekord lotniczy należy do nie« 
zmiernie trudnych; tylko osobistej energji 
Garrosa przypisać należy powodzenie śmia- 
łego przedsięwzięcia aby pobić rekord Le- 
gagneux'a. Sam Garros opowiadał, że po- 
konać musiał wiele trudności technicznych 
z powodu panującej w atmosferze zupełnej 
ciszy dookoła sparatu, który z trudnością 
tylko poruszał i utrzymywał się w pó- 
wietrzu Na majwyższej szybkości wska- 
zywał termometr 11° pon zera. 

Osiągnięcie tej wysokości jest jeszcze 
jednym trynmfem lotniczym w roku 1912: 
zapewne niewielu już znajdzie się takich, 
którzy wzniosą sią w powietrze do nie- 
prawdopodobnej wysskości blizko 6 kilo- 
matrów, 

Na ostatnim akademiekim austr=węg. 
turnieja Bzermierzy we Wiedniu osiągnęli 
znowu polacy piękne sukcesy sportowe, 
które zasługują na tem większe wyróżnie: 
nie, iż nagrody zdobyli szermierze młodzi, 

P. J. Jabłoński w walce na florety 
zdobył drugie miejsbe w II klasie konku- 
rentów i medal bronzowy, zaś p. K, Papeó 
w walce na pałasze wszedł do klasy Li 
zdobył medal srebrny. Rezultaty to, osiąga 
nięte przez członków krakowskiego kłubn 
szermierzy, a jedynych polaków, biorących 


oraz 


udział w turnieju, zasiugują na wyróżnie- 
nie, gdyż sport szermierczy jest u nas za- 
ledwie w zaczątkach, a przeciwnicy odzna- 
czali się doskonałą techniką i rutyną tur- 
niejową. 

Austrjacki Związek lekkoatletyczny 
zatwierdził następujące rekordy atletyczne 
na r. 1912, uzyskane przez członków lwow 
skiego klubu „Pogoń*: bieg na jedną 
czwartą mili angielskiej 0:85:6 (Pomorski); 
bieg na milę angielską 4:37'1 (Załawiec); 
bieg na pól mili ang, 2:7'2 (tenże); bieg 
na 3000 m, 9:17*7 (tenże), bieg na 800 m. 
2:62 (tenże); bieg na 120 yar. z płotami 
0:16:56 (Garczyński); bieg na 10000 metr. 
85.84:8 (T. Kuchar). Nadmienić należy, że 
rekordy te są zarazem polskimi, gdyż prócz 
lwowskiej „Pogoni“ żaden z klubów pol- 
skich nie posiada lekkiej atletyki tak zna- 
komicie rozwiniętej. 

Dowiadujemy się, że zapowiedziany 
przez „Łódzki Klub Sportowy“ match foot- 
balowy z Krakowską „Wisa“ dojdzie do 
skutku w czasie świąt wielkanocnych. 
Match ten budzi już dnisiaj uzasadnione 
zainteresowanie, gdyż „Wisła“ znana jest 
dobrze na gruneie łódzkim x matchów, 
rozegranych z reprezentującą drużyną na- 
szego miasta, a zakończonych wynikiem 
8:8 i 6:01 t 

dutro, w niedzielę, t. j. duta 9 b. m. 
odbędą się następujące matche footballowe: 
Ł. K. S. rozegra matoh a „Unionem* na 
swym właspym placu przy ul. Brebrzyń- 


skiej o godz. li-ej przed południem, po 
poładniu zaś spotkają się „Sport und Tuma- 
vorn“ Z , . Match ten odbędzie 
się na boisku „Vicżorji* przy ułiey Wół- 
czańskiej Me FEQ, © godz. 2 po południu. 
B, M. 
—— 


ga indywidualność p. Wysockiej. Styczne by- 
ły jedynie tam, gdzie interpretacja nie mogła 
być różną, 

Między rolą króla a królowej, zachodzi 
ten stosunek, że żona jest ustawiczną przy* 
eżyną działania Makbeta i promotorem całej 
akcji, mimo że Shakespeare usuwa ją przed 
końcem tragedji. 

Jest więc żywiołem (zwłaszcza w pierw- 
szej części) i nastrojem całego utworu. 

Artystka rozwinęła wszystkie walory, tak 
nadzwyczejnie skoncentrowane w objętościo- 
wo niewielkiej roli, 

Szczyt nastroju stanowi scena mycia rąk 
i mimo stylizacji postaci, p. Wysocka nie u- 
roniła nie zgrozy, którą stopniowała z do- 
skonałem obliczeniem. miarą i (konsekwencją 


artyzmu, od chwili pojawienia się na soe- 


nie, 

Dzięki p. Wysockiej poziom gry innych 
artystów podniósł się nad zwykłą pormę. 

P. Bolesławski stauął na wysokości 
zadania, Wobec tego nie będzie zarzutem, gdy 
powiem, że pad koniec, czy to wskutek re- 
miniscencji, czy to nie mogąc już własnemi 
siłami opauować męczącej fizycznie roli, — 
poddał się technice starego Leszczyńskiego, 
którego zavadto przypomiuał, nie ujmując 
mimo to nie z wartości swej gry, nagrodzo- 
nej entuzjazmem publiczności, nieco  ozięblej 
dla p. Wysockiej. 

Należy się uznanie dyrekcji za pozyska- 
nie p. Wysockiej na dalsze występy, w U- 
piorach bowiem  pozuamy ibseniczność jej 
talentu. 

L, Bor. 


Sege 


Kalendarzyk. 


Dziś Jana Bożego. 
Jutro Francisuki. 
imiona słowiańskiej dziś Micisła- 
wa bł. jutro Bożesława. 
Wschód słońca o g. 6 m. 32 
Zachód ,„ BMS 
Długość dnia _ „11 „ 16. 
Teatr Polski. Dziś i jutro wiecz. „My 
mężczyźni*, Jutro po poł. „Wielkie bractwo”, 
Teatr Popularny. Dziś i jutro wiecz. 
„Makbet*. Jutro po poł, „Raz sią tylko żyje“. 
Zebrania. Dziś więcz. roczne zebranie 
Stow. nauczycieli chrześc. Konstantynowska 5. 
Jutro o g. 10 rano w sali jadalnej Geyera 
Piotrkowska 280 ogólne roezne zebranie Fow, 
„Łączność*, 
Jutro ogólne roczne zebranie T-wa „Nasz 
Dach“. 


Pogadanki naukowe, Jutro o g. 4 
o poł. pogadanki naukowe Tow, „Wiedza" T, 

Fersnoonie Swar „O Słowackim* Główna 62. M. 
Grzybowskiej „Zielone królestwo*, Widzewska 
XW 73. A. Kotymi „Życie ludzi pierwotnych", 
(Piotrkowska 289), 

Stołeczny cyrk L. P. Truzzi (Rynek 
Targowy), Ósmy występ Włodzimierza Du- 
rowa z trupą 500 zwierząt, 

Kinematografy. Odeon, Casino, Moder- 
ne, Lana, Oaza, The Bio Express, Optique Pa- 
risienne. Nowe interesujące programy, 

Bibljoteka Stebelskich. (Mikołajew= 
ska 69) otwarta codziennie od g. S-ej do Sej 
wieczorem, w niedziele i święta od l-ej do 
3-ej pp 6 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza“, 
(Piotrkowska 103), otwarta od g., 6 po poł, do 
10 wiecz,, a w niedziele i święta od godz, 10-oj 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki: (Piotrkow- 
ska nr 91), otwarte codziennie od godziny d-ej 

o południu do 10 wieczorem, w niedzielo i 
dwięja od godziny 12-ej w południe do 10-ej 
wieezorem. 


KRONIKA. 


Jubileusz Romanowych. 
Z rozporządzenia gubernatora Jaczew= 
skiego wyasygnowaną będzie z funduszów 
miejskich kwota 20,000 rubli na rzecz po» 
zbawiomych pracy w Łodzi. Suma zostania 
prawdopodobnie oddaną do rozporządzenia 
komitetu obywatełakiego. 
Zmiana poddaństwa, 
Wielu polaków, poddanych austrjaekich 
i pruskich, zamieszkujących stale w Kró: 
lestwie, przyjmuje poddaństwo rosyjskie, 
Z tego powodu jeden z gubernatorów za 
żądał wyjaśnienia, czy przy składaniu 
przysięgi przez zmieniających poddaństwe 
mężczyzn, należy także żądać przysięgi 
od ich żon i wogóle od kobiet, 
Ministerjum odpowiedziało, że w pra- 
wodawstwie obowiązującem niema wska- 
zówek, aby cudzoziemki przy przyjmowa* 
nia poddaństwa rosyjskiego, obowiązane 
były składać przysięgę, 
© paszporty zagraniczne dla robot 


ków. 

(o) Na skutek starań komitetu obywa- 
tełski: pozostającego pod egidą łódzkiego 
chrzeddżwóckiego "Towarzystwa  dobroczynno= 
ści o wydawanie robotnikom fabryceaym po- 
sstającym bez-pracy 10 i pół miesięcznych 

myeh, gubernator piotr- 
kowski wyjaśnił, że paszporty takie robotni- 
oy mogą otrzymywać z warunkiem jednakże, 


p a 


że celem ich wyjazdu zagranicę będzie zaan* 
gażowanie się do robót polnych. | 
Filja pocztowa. 


(t) Otwartą została w naszem mieście 
przy ulicy Rżgowskiej Ne 7 czwarta filja 
pocztowo-telegraficzna, 

Ożywienie w przemyśle, 

Przybyło z Cesarstwa wiełu kupców 
w celu zakupna towarów na letni sezon, 
wobec czego po dwóch martwych sezonach 
daje się odczuć pewne ożywienie. Jednak- 
że kredyt pozostaje nadal w zastoju a mniej 
pewni kupcy płacą gotówką połowę, na 
drugą zaś sporządzają zaliczenia kolejowe. 

„Smiech“ teatralnyy. 

Dziś rano wyszedł z druku numer 
specjalny sympatycznego łódzkiego tygod= 
nika humorystyczno-satyrycznego „Smiech*, 

Numer ten, ozdobiony kilkoma wy- 
bornemi kołorowemi ilustracjami w cało- 
ści poświęcony został teatrom łódzkim, za 
szcezególnem uwzględnieniem przesilenia, 
jakie przeżywa w chwili obecnej Teatr Pol- 
ski w Łodzi, 

Najlepsze pióra satyryczne polskie zło- 
żyły się na nadzwyczaj zajmującą i cieka« 
wą treść tego numeru, który zaszezyt przy- 
nosi jego współpracownikom, którzy nia 
szczędzą sił i starania, aby pierwsze i, jak 
dotychczas, jedyne łódzkie pismo humory- 
styczno-satyryczne zbliżyć do wysokości 
podobnego rodzaju wydawnictw zagrani« 
cznych. 

Wyborem temałów, treścią i formą 
zewnętrzną „Smiech“ dawno zakąsował 
warszawskie tygodniki humorystyczno-saty* 
ryczne, 

W numerze dzisiejszym zasługoją ną 
szczególną uwagę nast. utwory: 

„Djogenes teatralny“, „Aktor starej 
daty”,  „Aktor-renegat*, „Konkurencja“, 
„Widz“, „Krytyk“, satyryczna scenka o 
„Sytej* aktorce, wesołe „Nagrobki aktor- 
skie", wiersz p. t. „Autorowie*, „List akto- 
ra*, „Poezja“, „Zimowe ptaki“, „Józio Dum- 
kopfer", „Moja kochanka“ i wiele innych. 

Wyborna karykatura jednego z człon: 
ków Tow, teatralnego i reszta rysunków 
harmonizują z całością wydawnictwa, która 
zapowiada, iż numer następny poświęci 
„Wielkiejnocy*. 


Teatr Luna". 

Prawdziwą ozdobą dzisiejszego pro- 
gramu teatru „Luna* będzie bezwątpienia 
dramat w 3 częściach długości 1500 me- 
trów z 3 serji pod tytułem „Żelazna ręka“. 

Tak był nazywany inspektor tajnej 
policji, Nekker, który dowiedziawszy się Ø 
ucieczce ż więzienia sławnego katorżniką 
Sarona de Cros, ebjął, osobiście śledztwo 
w tej sprawie i po wielu przeszkodach i 
przygodach sehwytał Sarona na statku, gdy 
już-już wymykał się z rąk sprawiedli 
wości. 

W ostatziej jednak chwili Saron pode 
pala kajutę i nie daje się żywym ująć. W 
dramacie tym odgrywa ważną ralę Joanna 
Perk, główna pomocnica i kochanka, odda- 
na calg duszą Baronowi de Cros, 

Typ Nekkera, inspektora tajnej policji, 
pod wielu względami przypomina sławnego 
Javerta z „Nędzników* Wiktora Hugo. 

Akcja pierwszej części dramatu roze 
wija się na tle krwawych śladów katorż 
nika. 

Część druga w „Pułapce*, a w osta- 
tniej części widz ma przed oczyma roz. 
grywający się epilog dramatu, kończący sią 
krwią i ogniem, 

Dramat ten obfituje w sceny pełne 
napięcia nerwowego. 


pCzarna kawa” u handlowców, 
Czarna kawa, urządzana w dniu jut- 
rzejszyru staraniem wydziału zebrań towa- 
rzyskich przy Stowarzyszeniu wzajemnej 
pomocy pracujących w przemyśle i handlu 
m. Łodzi ma zapewnione powodzenie. 
Interesujący i umiejętnie dobrany pro- 
gram, przeplatany w antraktach dźwiękami 
artystycznego terceto, ściągnie niewątpli- 
wie liczne rzesze stowarzyszonych i gości. 
Poozątek „czarnej kawy“, która odbę< 
dzie się we własnej sali Stowarzyszenia 
przy ulicy Wólczańskiej 23, punktualpie o 
godz. 5 po poł. 
Łódzka straż ogniowa ochotnicze. 
W poniedziałek, dnia 10 marca, 0 g. 
7 i pół wieczorem ćwiczenia sygnałowe 
II oddziału w domu rekwizytowym tegoż 
oddziału. 
Związok majstrów fabrycznych gubernji 
piotrkowekiej. 
We wtorek odbyło się . posiedzenie 
nowego zarządu, który ukonstytuował się 
następująco: prezes p. Kazimierz Pestkow= 
ski, naczelnicy pp. Nelson i Weigt, gd- 
Bpodarz p. Jamiazewski, kasjer p. Szymań* 
ski, sekretarze pp. astmann, Małiński È 
Ketschker, 
W biurze pośrednictwa posad objęli 
esynności następujący pp: Smardzyńwki — 
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przędzalnictwo, Weigt—tkaetwo, Priim— 
irukarstwo, Maj—farbiarstwo. 

Nujbliższe posiedzenie zarządu odbę- 
dzie się dzisiaj, 

Zakład kontroli kondyćjonowania weł- 
ny i wyczesków. 

Dotychczas fabrykanci nie mieli spo” 
gotu kontrolowania stopnia wilgoci zaku- 
pionej wełny, jakkolwiek niejednokrotnie 
okazywało się przy koadycjonowaniu, iż 
zachodziły pod tym względem nieprawidło- 
wości, ponieważ uzyskany po przeróbce 
inaterjał nie odpowiadał przepłaconej ce- 
nie. Aby temu zapobiedz postanowił zwią- 
zek przemysłowców łódzkich założyć za- 
kład kontrolny kondycjonerski dla wełny i 
wyczesków. 

Zakład zostanie otwarty natychmiast 
po nadejściu zamówionych zagranicą apa. 
ratów, 

Teatr „Cazino', 

(a) Dzisiejszy nowy program do ponie- 
działku zapowiada sensacyjny dramat w 3-ch 
uktach w wykonaniu pierwszorzędnych arty- 
stów włoskich p. t, „Zumek strachu“, 

Wyborną komedję „Mąż zdradza” w wy 
konanin artystów komedji francuskiej w 
Paryżu, 

Piękne zdjęcia x natury „W górnej szko- 
eji" i na dopełnienie programu dziennik Pa- 
thé, ilastrujący wypadki ostatnich dni ubie- 
głego tygodnia, 

Żydzi z zagranicy. 

Z Petersburga |dono: że minister 
spraw wewnętrznych złożył w senacie 
oświadczenie co do żydów obcokrajowców, 
których nie można odstawić do [miejsea 
przynależnezo, z powodu braku dokumen- 
tów, stwierdzających ich poddaństwo, Z tej 
przyczyny wzbraniają się odpowiadnie pań- 
jjmować tych żydów od władz 
i. Ponieważ żydzi tacy, nie mogą 
w myśl ustaw uzyskać poddaństwa“ rosyj- 
skiego, a nie mają odpowiednich praw, 
tyczących postępowania z mimi, przeto 
senat odmówił odpowiedzi na zapytanie 
ministra, gdyż sprawa ta rozstrzygniętą 
być może jedznie w drodze prawodawczej, 
a więc nie podlega kompetencji senatu, 
Związek zawodowy robotników przen 

mysłu drzewnego. 

(5) W niedzielę, duia 9-go marca o go- 
dzinie 3-ej po południu w lokalu Stowarzy- 
azenia prucowników krawieckich przy ulicy 
Konstantynowskiej nr. 5, odbędzie się zebra- 
nie likwidacyjne Jódzkiego odziału Związku 
zawudowego robotników przemysłu drzewnego 
w Królestwie Polskiem, 

Koncert Burmestra. 

(a) Program koncertu niedzielnego, któ" 
ry tak silne wzbudził wśród melomanów zain= 
teresowanis zapowiada: 

1. Sonata G-moll — Schubert, Allegro- 
Andauto sostenuto, Scherzo-Rondo, wykouają 
W. Burmester i W. Klasen, 

2. Koncert ur. 22 A-moli—J. B. Viot- 
ti, Ałlegro-Adagio-Rondo, wykona W. But- 
mester, 

3. a) Arietta—Melartin, b) Valse-lente— 
Merikanto, ©) Alter Tana — Dussek (1761— 
1812), d) Liindlischer Tanz — C. M, v, We- 
ber (1782—1826), e) Walc nr. 2—0, M. v. 
Weber, wykona W, Burmester, 

4. n) Andante Favori— Bethoven, b) Im- 
pression—J, B. Foerster, o) Preludjum— Cho- 
pin, wykona W. Klasen, 

5. Fantazja z Fausta nr. 20—H, Wie- 
niawski, wykona W. Burmester, 

Pozostałe w niewielkiej ilości bilety są 
jeszcze do nabycia u Fridberga i Koca Piotr- 
kowska nr. 90, w dzień zaś koncertu od go- 
dziny 6-ej przy kasie na miejscu. 

„The Bio Exprosst, 

Prawdziwą sensacją jest demonstro- 
wany od dnia dzisiejszego dramat w 3 
częściach „Doktór zbrodniarz*, komedja 
„Wiloś marny kucharz“ į farsa  „Odebra- 
łem swoją narzeezonę*, Pozatem tygodnik 
ilustrowany dopełnia całości tego interesu- 
jącego i godnego widzenia programu. 

Tow. oświaty „Wiedzatć, 

„Czetanki dla dzieci, ilustrowane obra- 
zami, urządza Tow. „Wiedza* jutro (w 
niedzielę B b. m.) w salach fabrycznych: 
Geyera (Piotkowska 289) p. t. Józkowa 
Gwiazdka i Poznańskiego (Ogrodowa 18) 
p. ŁEZ dalekiej północy. 

Początek o godą. 2 i pół po > je 
ści 2. kop, gody, pół po poł. Wej 


Wymówionie miejsca. 

Fabryka J, Bittmann i H. Manzaj wy- 
mówiła pracę 170 robotnikom, z powodu 
braku obstalunków, 

Bar „pod Wiechąt:, 

Sympatyczne trio, grające w- ba- 
rze „pód Wieżlą*, wystąpi jutro z nowym 
programem, w którym wezmą udział: dos- 
konaly technik, pianista, p. Aleksander [wa- 
nowski, świetny skrzypek p, Józef Arżew- 
ski, który zachwyca czystym tonem swych 
skrzypieę, oraz p. Antoni Uhi, wioloneze- 


lista przy znakomitem wyzyskaniu śpiew- 
ności instrumentu. 

Nowy program, wprowadzi inowację, 
mianowicie wieczór będzie poświęcony?ma= 
rzącym i ognistym wałezykom Wałdteuffla, 
Lehara i innych, tworząc specjalny nastrój, 
który da bywalecom Baru nader mile spę- 
dzone godziny. 

nOptique Parisienne", 

Ida Nielsen jest dzisiaj tą gwiazdą, 
która na firmamencie sztuki kinematogra- 
ficznej najjaśniej świeci. 

Wszystkie jej kreacje są nieporównane, 
do tych zaliczyć należy i jej rolę w sen- 
sacyjnym dramacie w 8-ch częściach p. t; 
„Za cenę milczących cierpień", demonstro- 
wanym od dzisiaj w „Optique Parisienne“, 
Piotrkowska 15, 


Sprzeniewierzenie. 

(b) Właściciel firmy E. B. Wigdorczyk 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 81 zawiadomił po- 
licję,iż subjekt firmy Mordka Epeztein,18 lat, 
zdefraudował 146 rb. dune mu ua wykup 
frachtu i zbiegł. Rozesłano za nim listy goń- 
Cze, 

Znaczna kradzież. 

(b) Za składu kaloszy Wolfa Kaca przy 
ul, Głównej ur. 25, niewiadomi złodzieje,wy- 
łamawszy zamki skradli towaru wartości 
500 rb, 

— W sprzeczce, 

(ex) Julja Gorska, zamieszkała przy uli- 
oy Złotej N: 7, podesas sprzeczki # mężem 
swoim — dostała ataku nerwowego. 

— Opzrzenie. 

(ex) Znjla Boska służąca, 
gień w piecu odniosła oparzenia 
rzy. Pomocy udzieliło Pogotowie, 

— Neżem. 

(ex) Na przechodzącego przez Stary Ry- 
nek Tomasza Olejnika, uapadł nieznany jakiś 
człowiek, który zaduł mu ranę w plecy, 

W stanie gróźnym przewieziony został 
do szpitala Poznańskich, 

— Zaczadzenie. 


rozpalsjąc 0= 
całej twas 


(ex) Wskutek wadliwie urzączonego pie- 
ca, zachorowały następujące osoby: Marja Mi- 
łon, żona stróża domu Je„48 przy ulicy Prze- 
jazd, dzieci jej Grzegórzytat=6, Olga lat 4 i 
Mikołaj lat 2. 

Wszystkim udzielił pomocy lekarz Pogo- 
towia, 

— Głód. 

(ex) Bez sił skutkiem głodu, upadła 
wczoraj przed bramą domu X 18 przy ulicy 
Aleksaudrowskiej, Estera Efraimowicz, robot- 
nica fabryczne, pozostająca czas dłużezy bez 
zajęcia, 
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Zawiadomienia. 


Rachunek z balu „Śnieżnego* na rzecz 
Szkoły rzemiosł w dniu 18 stycznia r, b. 

Przychód: bilety wejścia i naddatki 
1646 rb; wpływ z bufetu 888 rb. 75 kop.; 
wpływ z cukierni 156 rb. Razem 2690 rb. 
75 kop, Rozehód: sala z oświetleniem 437 
rb. orkiestra 105 rb., bufet 265 rb. 40 kop; 
dekoracja sali 95 rb. 88 kop; druki, bi- 
lety, maski, podatek 53 rb. 85 kop.; służba 
69 rb, 80 kop. Razem 1026 rb. 93 kop. 
Czysty zysk 1664 rb. 82 kop. 

Komitet szkoły składa serdeczne po- 
dziękowanie: Pow. akc. K, Scheibler, I. 
Geyer, L. Grohmann, Siemens, Elektrowni, 
Komitetowi damskiemu, Gospodyniom i Gos- 
podarzom za pomoc i pracę przy urządza- 
niu balu i przyczynienie się do zysku ma- 
terjalnego dla nauki biednych chłopców. 

„Odeon“. Nadzwyczaj sensacyjny pro- 
gram przygotowała obecnie dyrekcja, a mia- 
nowicie wspaniały obraz dramatyczny w 3-ch 
częściach, s życia poskromicieli lwów p. t. 
„Krwią zalane szczęścia”, 

Dramat ten obfituje w nader przejmują” 
ca i wstrząsające sceny, szczególnie scena 
rozszarpania pogromcy przez rozjnszone lwy 
i scenn śmierci żony poskromiciela odurzonej 
morfiną, a oddającej się dobrowolnie na pd- 
żarcie dzikim zwierzętom, robią tak wielkie 


wrażenie, jakiego do tej pory żaden z naj- 
bardziej sensacyjnych dramatów nie wy- 
wierał, 


Zaznaczamy, że obraz powyższy demon: 
strowany. będzie tylko przez 8 dni i publicz 
ności więcej nerwowej radzimy wstrzymać 
się od oglądania powyższego obrazu. 

Następnie widzimy  aktaslne zdjęcia 
„Agonja Tureji“ odtwarzające dzieje upadku 
państwa ottomańekiego, — stałego ulubieńca 
publiegnośi Princea w wesołej komedji p. t. 
„Priace flirtuje“, kronikę Gaumonta, wesołą 
operetkę z musyką Linkego „Rywalku We- 
nery“ i uad program dramat w 2-eh czę- 
ściach „Leśny kwiatek“ w wykonaniu artystów 
kepenlmgskich, 

Pow ay program swoją obfitością ido- 
borem obrazów śmiało nazwanym być może 
„se złotej serji Odęouu*, 


Z teatru „Oaza* (róg Głównej i Piotr- 
kowskiej. Obecny program teatru „Osza* 
zapowiada się niezwykle interesująco. 

Demonstrowanym będzie między innemi 
wspaniały dramat „Potworna miłość” w wy- 
konaniu wybitaych sił artystycznych sceny 
królewskiej w Rzymie, 

Niezwykła oryginalność treści i głębokie 
poczucie gry artystów wywierają ua widza 
potężne wrażenie. 

Pozatem demonstrowane będą wesołe ko- 
medje, bawiące wybornie widza od początku 
do końca, 

Nad program dane będą na scenie teas 
tru nadzwyczaj ciekawe atrakcje w wykona- 
niu pierwszorzędnych artystów. 

Na szczególne wyróżnienie zasługuje wy- 
stęp p. Wacławskiego — kuplecisty i trans- 
formisty, który u nadzwyczajnym mistrzow- 
stwem odtwarza wszelkiego rodaaju typy 
osób, nadając im cechy zupełnie, naturalue 
odpowiednio do każdej z przyjętych ról. 

Burzę oklasków wywołuje występ arcy- 
zabawnych komików, „Dim-Dum*, którzy swą 
niezwykłą grą wprawiają widza w bezustanną 
wesołość. 

Tak zestawiony program może śmiało 
każdemu uprzyjemnić wolny od zajęć cxas, to 
też niewątpimy, iż publiczność naszego mia- 
sta chętnia pośpieszy do „Oazy“, 

ae 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Teatr Polski, 

Z Teatra Polskiego komunikują nam 
co następuje: 

— Dziś premjera trzyaktowego stude 
jum psychelogieznego Edwarda Grabowiec= 
kiego p. t. „My mężczyźni”. 

Reżyserja spoczywa w rękach p. Bed- 
narczyka, a obsadę w głównych ro. 
lach twerzą panie Czechowska, Dobrowol- 
ska oraz pp. Bednarczyk, Wiślański i Woż- 
niak, 

— W niedzielę o godz. 8 i pół po 
poł. po cenach popularnych „Wielkie bra- 
ctwo*, o godz, 8 min. 15 wieczorem „My 
mężczyźni", 

— W poniedziałek o godzinie 8 mi- 
nut 15 wieczorem na rzecz biednej rodziny 
danem będzie po raz 2-ci wyborne studjum 
Grabowieckiego „My mężczyźni”, 

Tegoż dnia zespół teatru Polskiego 
daje widowisko w Pabjanicach, gdzie ode- 
graną będzie doskonała komedja „Dobrze 
skrojony frak*, 

Teatr Popularny. 

Z Teatru Popularnego komunikują nam 

co następuje; 


wieczorem po raz drugi wspa- 
niała tragedja Szekspira „Makbet*, w 5 ak- 
tach 12 odsłonach z zupełnie nową wysta- 
wą w dekoracjach i kostjumach ze współ. 
udziałem znakomitej artystki sceny krakow= 
skiej i warszawskiej p. Stanisławy Wysoc- 
kiej, która w sztuce tej odtworzy główną 
postać tragedji „Lady Makbet", a której 
znakomita gra wstrząsnęła tragizmem po- 
zostawiając nadzwyczajne wrażenie, 
Wielka artystka wystąpi tylko kilka 
razy, śpiesząc na występy do Warszawy, 
a oprócz „Makbet* grać będzie w dwóch 
innych sztukach, „Upiory* Ibsena oraz w 


nieznanej dotąd w Łodzi nowej sztuce 
Hamsuna „W szponach życia*. 
W niedzielę po poł. wodewil „Raz 


się tylko żyje" w 5 aktach, wieczorem o 
godz. 8 minut 15 po raz trzeci „Makbet* 
z występem znakomitego gościa Stanisławy 
Wysockiej. 

We wtorek raz jedyny danym będzie 
znakomity dramat H. Ibsena p. t. „Upiory“ 
z występem Bt. Wysockiej, która odtworzy 
postać nieszczęśliwej matki panią Alwing; 
prócz znakomitego gościa współudział przyj. 
muja: Biskupska— Regina, Mielewski — Qs- 
wald; Kułakowski — Pastor, Dąbrowski — 
Engstrand, 

Bilety na jej występy sprzedają się 
w kasie teatru codziennie. 


„Sztuka w Berlinie, 
W dniu dzisiejszym otwartą 

w berlińskim  „Kiinstlerhausie* 

krakowskiej „Bztuki”. 

Krakowskie Towarzystwo urządziło w 

tniego istnienia 58 wystaw w 

h miastach między innemi w 


je 
wystawa 


najrozma 


Wiedniu, Pradze, St. Louis, - Düsseldorf 
Wenecji, Lipsku, Dr Monachjum, Lo 
dynie, Budapeszcie, Zagrzebia i Autwerpji. 


== 


Telegramy, 


(Telegramy ag, Wał z dnis 7 marca.) 
Życzenia „Sławianinat, 
PETERSBURG — Pismo „Sławiania* za- 
mieszeża artykuł, przekonywujący, że Rosja 
powinna przyłąęzyć Galicję. 


Artyknł kończy się slowami: „Podczas 
zbliżającej się walki na polach Niemna i 
Wisły nastąpi decydujący cios, który za- 
kończy zjednoczenie Rusi i wykażę świa- 
tową rolę słowiańszczyzny”. 

Napad na dwór. 

ZAMOŚĆ —Obrabowano dwór we wsi 
Czosuiki nk kilka tysięcy rubli. Wezwanro 
telagraficznie policję z Zamościa, odlegle 
go o 12 wiorst, Policja przyjechała doņi,- 
ro po sześciu godzinach od zawezwania. 

Właściciel dworu, Sierakowski, ocalił 
znaczniejszą kwotę pieniędzy, że zanoco- 
wał w Zamościu. 

Parlament odroczony. 

WIEDEN— Dzisiaj odbyło się ostatnie 
przed świętami posiedzenie parlamentu, 
który zotśał odroczony do 8 kwietnia. 

Przerwa świąteczna ma być użyta na 
pertraktacje między stronnictwami polskimi 
oraz rusinami przed zwołaniem sejmu ga- 
licyjskiego. Sejm ma być otwarty 18 b. m. 

Reforma wyborcza. 

BUDAPESZT—Prcjekt reformy wybor- 
czej został dziś w parlamencie węgierskim 
przyjęty bez zmiany, 

Opozycja, pod wodzą Andrassy'ego, 
sformowała się na nowych zasadach, do- 
puszczających chwilowo kompromis z więk- 
szością rządową. 


WOJNA. 
Wojna trwa dalej. 
KONSTANTYNOPOL. Komitet „Jedno= 
ści i Postępu" uchwalił prowadzić wojuę 
nadal. 
Koszta wojenne. 


ATENY. Źródła urzędowe podają lios- 
bę tureckich jeńców wojennych na 100,000. 
Koszt ich utrzymania wynesił dotychczas o+ 
koło 5 miłljonów franków, 

Enwer-hej. 

KONSTANTYNOPOL. Fawer-bej do- 
kona? dziś wzletu ponad pozycjami wojsk pod 
Czataldżą, na aeroplanie niemieckim, piloto: 
wanym przez lotnika niemieckiego, nazwi- 
skiem Krei. 

Warunki pokoju. 

KONSTANTYNOPOL. Warunki poko- 
ju, postawione przez Turcję, a uzupełnione 
przez mocarstwa, brzmią w zarysach ogól- 
nych, jak następuje: 

Linja graniczna pomiędzy Turcją i 
Bułgarją wytkniętą została pomiędzy Ha- 
gios i Stefanos aż do ujścia rz, Maricy, tak 
że Lule Burgas pozostaje jeszcze na tery- 
torjum tureckiew,  Adrjanopol przypada 
Buigacji. 

Z pomiędzy wysp na morzu Egejskiem 
pozostaje w ręku Turcji 5, znajdujących się 
w pobliżu cieśniny Dardanelskiej. Los in- 
nych wysp pozostaje do rozstrzygnięcia 
przez mocarstwa, 

Mocarstwą gwarantują nietyka!neść 
posiadłości Turcji w Azji Mniejszej. 

Mocarstya rznają słuszuość argumen- 
tów tureckich przeciw wypłaceniu przez 
Turcję kontrybucji wojennej, 

Dług publiczny, ciążący na terytor- 
jach, zajętych przez królestwa bałkańskie, 
określa się w eyfrze ogólnej na 500 miljo- 
nów franków. 

Warunki te przedstawione być mają 
jutro (sobota) na konferencji ambasadorów 
w Londynie. 

Jak słychać, 8 królestwa bałkańskia 
zgadzają się w zasadzie na powyższe wa- 
runki, 

Uitimatum oficerów. 

FRANKFURT. Z Konstantynopola dono= 
mi do tutejszej „Fraukfurter Zeitung" jej kos 
respondent, zapewniając, ża z najlepszego 
źródła: 

Korpus oficerów pod Czataldżą, wysto- 
sował do w. wezyra, Mahmuda-Szefketa-ba- 
szy, ultimatum, w - którym wzywa go do na- 
tychmiastowego ustąpienia ze stanowiska, w 
razie gdyby wśród ustępstw przy przewidy- 
wanem wznowieniu pertraktacji pokojowych 
zgodził się, Wraz z obecnym rządem, na od- 
stąpienie bułgarom Adrjanopola, Wówczas — 
kovkluduje ultimatum—armja będzie musiała 
czynnie wystąpić przeciwko podobuemu ake 
towi hańby rówusjącemu się samobójstwu. 

W dalszym ciągu donosi ten sam kore- 
spondent, że w pobliżu Konstantynopola, w 
San-Btefano, skoncentrowano kilkanaście puł- 
ków wająku, złażonego z Żywiołów wiernych 
rządowi aby w danym razie powatrzymały 
atak opornych wojska pod Czatałdży na Kone 
stautyuopol, 

Bemohilizacja. 

WIRDEN. Dzienniki tutejsze. donoszą, 
że w najbliższych dniach rozpoczęta będzie 
ezęściowa demobilizacja, 


Ostatnie telegramy na stra= 
nicy dreji r 


Nr. 56 


„GAZETA ŁÓDZKA”—8 marca 1913 r. 
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Ostatnia poczta. 


PARYŻ. Wskutek zaprowadzenia 3- 
letniej służby wojskowej, armja francuska 
liczyć będzie około 650 tysięcy żołnierzy, 
Poprzednio armia tą liczyła tylko 450 ty- 
sięcy. 

BERLIN, Przywódca narodowych li- 
berałów Basserman zgłosił zapytanie do 
kanclerza, czy jest mu wiadomo, że w 
Bałgarji uprawia się bojkot towarów nie: 
mieckich nawet przez koła rządowe i co 
kanclerz wobec tego zamierza czynić, 

PARYŻ. Armja francuska liczy obec- 
nie 18 balonów sterowych, zaś 8 balonów 
jest w budowie, których wykończenie na- 
stąpi w listopadzie, 

STRASSBURG. Na posiedzeniu sejmu 
ko-lotaryngskiego przyszła sprawa 
rozwiązania towarzystwa „Souvenir Alzace- 
Lotwrynge** pod obrady. Członkowie bloku 


żyło do oderwania Alzacji i Lotaryngji. 
Mówcy błoku odpowiedzieli, że jeżeli rząd 
nie ma właściwych powodów, jak tylko 
rakie niewzasadnione twierdzenie, w takmi 
tazie nałeży ubołewać nad zarządzeniami 
rządu. 

Opozycja. 

NOWY JORK. W parlamencie panuje 
silna opozycja przeciwko rządowi, który po- 
stawił wniosek wyasygnowania 35 miljonów 
dolarów na budowę okrętów dla floty angiel- 
skiej (?) 

NOWY JORK. Od 80 godzin trwa ġa- 
cięta walka w parlamencie o przedłożenie 
rządowe budowy pięciu drednotów dla potrzeb 
floty angielakiej (?) kosztem 35 miljonów dol. 
Opozycja domaga się utworzenia własnej floe 
ty kanadyjskiej, 

BRUKSBLA. — Cała prasa wyraża 
przekonanie, że w sprawie strajku gene- 
ralnego partje porozumią się z rządem za 


BERLIN.—Dzisiaj po południu Dżawid 
boj, były minister finansów, przybył do 
Berlina, cełem zaciągnięcia pożyczki. 

BYTOM.— Rokowania polaków z partją 
centrową na Górnym Ślązku co do zawar- 
oia kompromisu na przyszłe wybory sej- 
mowe należy uważać za zerwane i do 
kompromisu nie przyjdzie. Niebawem od- 
będzie się w Kędzierżynie na Górnym 
Ślązku zebranie, gdzie odbędzie się głoso- 
wanie. Centrowcy oświadczyli, że pójdą 
do walki o własnych siłach, Z powodu 
niedojścia kompromisu do skutku, cene 
trowcy utracą 14 mandatów, zaś polacy 
mogą zdobyć 3 mandaty w okręgu Szczyn- 
sko-Rypinskim. 

Akcja pokojowa: 

BERLIN— „Berlin. Tageblat* donosi z 
Konstantynopola, że przygotowano już tam 
grunt do rozpoczęcia akcji pośredniczej. 
Projekt będzie przedłożony przez obydwie 
grupy mocarstw jednocześnie. Według pro- 


Turcji ma pozostać pięć wysp na morzu 
Egiejskim pod - Dardanelami, Los pozosta- 
łych wysp egiejskich rozstrzygną mocar- 
stwa, 

Mocarstwa prawdopodobnie sprzeciwią 
się żądaniom państw bałkańskich o odazko< 
dowanie wojenne. 

Demobi Austrji. 

WIEDEŃ—Dzisiej „N. F. Presso” 
donosi, że demobilizacja Austrji nastąpi w 
przyszłym tygodniu, Odnośna decyzja prze» 
dłożona została do podpisu cesarzowi. 

Strajk brukselski odłożony. 

BRUKSELA. Socjaliści cotnęli zapowie+ 
dziany na dzień 14 kwietnia strajk generul- 
ny. Odbyła się konferencja socjalistów z 
burmistrzami, Burmistrze przyjęli rezolucję, 
w której zobowiązują się zmusić rząd do u- 
względnienia żądań socjalistów i ludu belgij- 
skiego, Na skutek tej zapowiedzi strajk Zo- 
stał odwołany, 

Demonstracje antyrosyjskio. 


EJ 


dowodzili, że towarzystwo uprawiało tył- pośrednictwem burmistrzów, jektu, wschodnia granica Bułgarji ma prze- LWÓW. Wśród ludności panuje wielkie 
ko cześć dla poległych rodaków, co nie KRAKÓW. — W Dukli zastrajkowały chodzić od San Stefano do ujścia rzeki wzburzenie. W obawie demonstracji antiro- 
jest powodem do rozwiązania. Przedsta- dzieci z powodu zamianowania żydówki Byjskich ustawiono straże około konsulatu 


wiciel rządu twierdził, nauczycieli 


iż towarzystwo dą- 


wszędzie najtrwalsze an= 


Żądajcie gielskie gumki do obsasów 
„DER 


Na „prowincje wysyła się prospekty 
franco. 


PRZEDSTAWICIEL 


E. Weinstock | 


Pierwsza Łódzka: Piekarnia Mechaniczna 
Łódz, ulica Juljusza Aè 14. 


Walenty Kopczyński icz, Jaljus 


Poleca znane ze swej dobroci pieczywo 


Filje piekarni: iotrkowska 76, 112, 144, 278; Cegielniana 44; Widzewska 150, 48; Południo= 
84-20—4 wa 24; Konstantynowska 8, Zgierska 13; Mikodajewska 23; Długa 11. 
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p Wszyscy niezmiernie wdzięczni będziecie 
NIEMA ZŁODZIEŃ za nieoceniony mój wynalazek „„TORPE- 


„TORPEDO“ 


„GAZETA ŁÖDZKA"—8 marca 1913 r, 


DO: — ostrzegacz wybuchowy 
przeciw kpadzieżom. Opatentowa- 
ny Da wszystkie Państwa. Każdy, kto za” 
stosuje „Torpedo* udaremni wszela 
kie pokusy kradzieży swego mienia. 


Sprzedaż tylko u mnie. 


BOEMAN MALEK 
ul tatta Te 2. 


ME 45. 


— Szczepienie ospy. 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 


Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 41/, — 5:/, codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. 


Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1—2 po poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3 i 7—8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 


Choroby eczu Dr. B. DONCHIN 
Choroby mosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. 


500555330530050005055505050090300507020009309005035503050500005>0355558 


Lecznica Widzewska 


lekarzy specjalistów dla przychodzących chorych 
Główna N2 5i, róg HWidzewskiej, tel. 30-83. 


Choroby dziecinne i wewnętrzne Dr. Kerschner od 10%%—12/: w południe. 
Chirurgja Br. Kaufman od 11—12'/, w południe. 

Choroby wewnętrzne i dziecinne Mr. Fried od 6—8 po południu. 

Choroby kobiece i akuszerja Mr. Szytdkret od 1—2 po południu. 

Choroby weneryczne i skórne Br. Lzngbard od 1'/4—3 po południu. 
Choroby oczu Br. Goldstein=Poliak od 6—8 do południu codziennie. 


F 
raal 


S 


BE 


W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
1—2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. 


Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 — 10 rano. 
Niedziela, piątek, sotota od 1 — 2 po poludniu. 
Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


8 
Badanie mamek. Porada 50 kop." 


Badanie mamek. — 


Analizy krwi, wydzielin i meczu. 
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Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa Ne 2. 
Telefon X 18-59. 
Choroby skórne, włosów, we- 
neryczne, moczopłciowe i nies 
mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU ERRLICH- 
HATA 606 (wśródżyłnie) i 914. 
Przyjmuje od 8—1 r. i oč 4 — 8 pp, 

panie od 5—6 


Okulista Dr, Hugo Goldbla 


KLINIKA CHORÓB OCZU 
OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 


ANDRZEJĄ Ne 4. 


od 12—1i od 5—7 wiecz. 


Gabinet dentystyczny 


E. FUCHS, 


Łódź, Benedykta Na 2 dom W-go Rozenblatta, 


B. główny asystent nadwornego lekarza dentysty 
Engla w Berlinie po 10-letniej praktyce zagranicą 
(Berlin, Londyn, N-Jork, Filadejfja) osiedlił się w naszem mieście. 

Leczenie zębów bez bólu podług specjalnych 
metod i przy zastosowaniu specjalnych aparatów, 
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BAŁUCKA 


"LECZNICA 


dla przychodzących chorych 
fftynarska i5. 

| Otwarta od 9-ej do 3-ej p. p. 

Porada 30 kop. 


Telef. 9-70. 


755—156—5 


specjalista 


| chorób oczu 
169. Piotrkowska 69. 


A Tel 28-89. 
jLecznica ze stałemi 
i łóżkami. 

i Godziny przyjęć w ambulato- 
i rjum od 10—12 ranoi od 4—7 
[ipo poł. Przyjmuje się chorych 
na stale. 8! 


426—10—10 


Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska 18. 
Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek, 
przeiaiany materji (cukrowa: podagra, 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTĄANTYNOWSKA 11. 


Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych, łość 
LBCZENIE BYPBILISU |  Wierbaano Ala djsgnoty analizy ok 
4 „będ alizy che- 
„ EERLICH-HATA 606. mlode 1 biktecjolo wydziejia | EONI. 
Frzyjnuje od 8—1 rano i od 5—8 w laboratorjum własnem. Od 1i—1 
wieos., dla dam osobna poczekalnia Teno i od 5—7 i pół po południni 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 
do 1 rano. 


Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 


Łódź, ul. Piotrkowska No 50. 
Telefon 26-81. 
Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che= 
miczne: moczu; plwocin (grnżlicy) 
krwi, wydzielin dróg moczo= 
płciowych, wody, dh t d 


EGECSECSĘEGCĘSĘGEEGEEEEEB 
jerwsza 


-i rtrotiiństa enia H 


chorób zębów i jamy ustnej, 
Łódź, ulica Przejazd 8. 
Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby, 
Porada 25 kop. od 10—7 wiecz. 


DEKOEGKEGESLSELEEEELEGEEE 
Dr. med. Wincenty 


ŁUKASZEWICZ 


b. kliniczny dr. w Petarsburgu. 
Długa 19. 
Ch. wewnętrzne, kobiece, dzieci, 
Od 10—21 rano i od 4—6 wieczór, 
1018—10— 
3505253323333593335333383399 


Dr. S. Szńtiinń 


Średnia AŻ 2. 


Specjalista chorób skórnych i wene- 
rycznych (kosmetyka lekarska twarzy 
i włosów). 

Przyjmuje od 9—2, od 4 i pół do 9 w. 

1048 


ecececcecceccecececccecccs 


Jr. I. Limałówic 


Choroby dróg moczowych (nerek, pę- 
cherza, cewki). 
Krótka Nr. 12, telef. 18-61. 
Od g. 8—10 i 5—71,, 
SZBD2ASEELEEEE>DDDEEGESB5B 


Akuszerka dyplomowana 


A. Lelewska 


Główna 42, m. 2 


przyjmuje panie z poradami od 3-ej 
do 7 pa poludniu i na czas słabości 
troskliwa opieka, dyskrecja ścisła. 
1080—50—1 


SESCSEESSEGLTĘGSSECCESSĘS 


Dr. M. Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych. 
Przyjmuje do ll-ej rano i od 4 i pół 
do 6 i pół po połudn. Południowa 28 

Tel: 16-85. 907—12—32 


38335033309090309533033359936 


Dr. W. DUTKIEWICZ 


ZIELONA 19. 


Choroby skórne, weneryczne i 
moczopłciowe. 


Przyjmuje od 8 i pół do 10 i pół r. 
i od 4 do 7 i pół wiecz. W niedzielę 
od 9 do 2 r. 202—11—6 


ESEGGSECESEECESEGEGEGGESEL 


Dr. Karol Blum 


Specjalista chorób gardła, mosa, 
uszu i zboćzeń mowy (jąkanie, 
sepłenienie i t. d.) podług metody 
Prof. Gutzmanna z Berlina, 
Godziny przyjęć: od 10 i pół do 12 
i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny 
Telefon 13. 52. 


23923>33333923933533500359 


Dr Hr. Goldenberg 


Nawrot 38, tel, 20-10 


akuszerja, choroby wewnętrzne 
od Si pół rano i 5—7 po peł. 


Nr. 56. 


T F—JE 
owg 8 bO gd 
oF LIJ _ 
SoS KS Eso© 
ZE H N Sba 
© >» gA a = i 
Ao N) x= O 
Ss Soa v Smg 
SSN C »B 5 „4% 
= MB A e z 
o xP wo N 
= TE E © tu 
O+ on 
L.S 08.3535 R 
Deses EE Ng 
2g Pa b o 
NESES BE © 
WON. 2 ah O 
EC oS BĘ SR" 
„TWE BiA g © 
2E 2 aN x 
sz m Dg cj 
ENS fL 23%. 
o 8 so 
SE AE gS 
E a "o e 
PA EK) CZ 
CZEZR=1M 


ZZ 


Dr. ABRUTIN 
Krótka 9, telef. 23—78. 


Specjalsta chorób wenerycznych, 
skórnych moczopłciowych. 
Gabinet Roentrenowski świaa 
tło-liezniczy 


Godziny przyjęć od 12—2 i od 6—8 
wiecz., dla Pań od 5—6 p. p. W nie- 
dziele od 10—1. 
SEGESEEGNSZZAGEEED255EEEGE 


Lekarz weterynarji 


S. Wolman 
Piotrkowska 145. Telefon 29-00. 
Porady w zakres lecznictwa wcho= 
dzące, djagnostyczne szczepionia 
ekkspertyzy. 290-—20—6 
ECEEEGEGUEEGEEEEELEGEEGEG 


Dr. |. lierron 


Zawadzka 12. 

Choroby skóry, włosów i weneryczne, 
Kosmotyku lekarska, 
Przyjmuje od 12—2 i 5—8. Panie od 
4—5 (osobna poczekalni: niedzielę 
do 4po południu 


SZPRNDODSSCECZZDZCĘECEGED 


Dr. Sonenberg 


Choroby skóry, dróg moczowych 
i weneryczne, 
ul. Cegielniana 14 
od 11—1 i 5—71/,. 
654—19—14 


NARKA FABRYCE 
ZAW PALET MINISTER.) 
MANOL | PRZEM YSA Ul 


6. PASTYLKI TOSOLIKOWE 


zapobiegają 
Chorobom płucnym 
i leczą je 


zarówno jak i katary, zapa- 
lenia oraz gruźlicę, 
Pastylki Tusolinowe działa- 
ją przeciw kataralnie i 
przeciw zapalnie, 
Pastylki Tusolinowe wzma 
gają energję kcmórek or 
ganizmu w walce ich 
z pierwiastkami chorobo- 
twórczemi. 
Pastylki Tusolinowe poma- 
gają wytwarzania się w 
| organiźmie niezbędnych an- 
' tytekayn, 
Pastylki Tusolinowe pobn- 
dzają odżywianie komórek 
i tkanek organizmu, 
Pastylki Tusolinowe regu- 
loją trawienie, wzmagają 
utlenianie i odkażają tkan- 
kę płuc. 
Pastylki Tusolinowe zyska- 
ły bardzo szerokie zastoso- 
wanie i przyniosły ulgę 
tysiącom cierpiących. 
Broszurki wysyłają się na 
pierwsze żądanie. 
Cena pudełka, zawierające- 
go 60 pustylek— Rb, 3. 
Wysyłka za zaliczeniem. 
Skład główny: 
Medyczną - Farmaceu- 
tyczne Towarzystwo 
St. Petersburg 
Artyleryjska 2, Oddz, R 042 
Sprzedaż we wszystkich 
aptekach 1 składach apt. 
920 


Dla pań oddrielna poczekalnia 1583 


©©9©©9C99000 
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Ostatnie telegramy. 


(Teiegramy specjalne „Gazety 
Łódzkiej) ” 


Odpowiedź państw bałkańskich. 

SOFJA. Ze źródeł dobrze poinformowa- 
nych donoszą, że odpowiedź fpaństw bałkań- 
skich na propozycje pokojowe mocarstw na- 
stapi! dopiero po wzajempem porozumieniu 
się ich pomiędzy sobą, a więc za trzy lub 
oztery dni. 

Konferencja ambasadorów. 

LONDYN.  Półurzędowo donoszą, że 
konferencja ambasadorów w Londynie zwrów 
ciła swoją uwagę na połudoiewą granicę 
Albanji. Wskutek memorandum ałbańczyków, 
ambasadorowie zamierzają wpłynąć na Grecję 
aby zaniechała swoich pretensji co do Valo- 
ny. Podobno już odnośna akcja nastąpiła, 

Przesilenie toreckie. 

KONSTANTYNOPOL. Przesilenie 
gabinetowe jest nieuniknione. Wielki we- 
zyr Machmud Szefket pasza pragnie jak- 
najry chlejszego zawarcia pokoju, lecz ma pa 
swojej stronie tylko bardzo nieliczną część 
młodoturków, olbrzymia większość jest za 
dalszem prowadzeniem (wojny. Obiega tu 
uporczywa pogłoska, że wielki wezyr po- 
dał się już do dymisji i następcą jego bę- 
dzie minister Said Halim, 

KONSTANTYNOPOL. Pałac księcia 
Edina strzeżony jest przez policję, W me. 
czetach porozlepiano odezwy przeciwko mło- 
doturkom, Z pod Czataldży uciekło 20 ofi- 
cerów, którzy mają cele rewolucyjne i za- 
mieszkują u księcia Edina, 

Zbrojenia niemieckie, 

BERLIN. Kanclerz Bethman Hollweg 
zaprosił wczoraj na konferencję przywód- 
ców partji parlamentarnych. Minisler wojny 
v. Heringen przedłożył projekt zbrojeń. 


„GAZETA ŁÓDZKA"—8 marca 1913 r. 


Narady miały charakter poufny, koszta 
nowych zbrojeń wynosić będą około jednego 
miljarda marek jednorazowo, rocznie zaś 
około 200 miljonów. 

Kouferencja odbędzie się dziś ponownie. 
W poniedziałek kanclerz odbędzie konferen- 
cję z ministrami skarbów państw związko= 
wych. 

W razie nie przyjęcia projektu podatku 
jednorazowego, narodowi liberałowie za- 
mierzają wnieść projekt zaprowadzenia po- 
datku od spadków. 

Skazanie sufrażystek, 

LONDYN—Pod zarzutem podpalenia 
parku pod Richmonde, gąd skazał 2 sufras 
żystki po 18 miesięcy więzienia i złożenie 
kaucji, jako gwarancji, że po opuszczeniu 
więzienia będą się dobrze prowadziły, 

Olbrzymi pożar, 

JOKOHAMA—W dzielnicy kupieckiej 
wybuchuąt olbrzymi pożar. Spłonęła giełda; 
wiele fabryk jedwabiu, oraz domów towa- 
rowych i prywatnych. Straty wynoszą kil- 
ka miljonów jen. 

Eksplozja dynamitu. 

LONDYN. Z Baltimoore donoszą, że 
na jednej z stojących w porcie barek na" 
stąpiła straszna eksplozja dynamitu. Na 
barce zginęło czterech ludzi. Wybuch u- 
szkodził również jeden okręt osobowy 
„Atlantyk“, na którym zginęło 75 osób i 
parowiec węglowy, „Jazon“ na którym po- 
niosło śmierć 18 osób, a 29 zostało powa« 
żnie rannych. Straty olbrzymie. Huk wy* 
buchu słyszano w promienia 100 mil. 


=p 


Handel i przemysl. 


Riewypłacatność. 

W. Niżnim-Nowgorodzie zawiesiła wy- 
płaty firma „A, A. Ikonnikowa*, Pasywa 
wynoszą 700,090 rubli, 
ie zav 


manufakturowa „A. I. Berezowskij”*. Pa- 
sywa wynoszą 260,000 rubli. 

W Bałcie zawiesił wypłaty Władimir 
Iwanowicz Terenowskij, właścieiel składu 
manufakturowego. Pasywa wynoszą 25,090 
rubli. 

W temże mieście, zawiesił wypłaty 
Pinchas Awrumowicz Daen, właściciel wię- 
kszego składu manufakturowego. Pasywa 
wynoszą 20,000 rubli. 

Upadłości. 

Sad okręgowy piotrkowski ogłosił u. 
padłość fabrykanta Tomasza Warchiwkera. 
Syndykiem naznaczono adw. przys, p. Do: 
biesława Kleynę. 

— Dom handlowy M. A. Popow i Sy- 
nowie w Moskwie, który posiadał znaczny 
kredyt w Kodzi ogłosił upadłość, o czem 
donieśliśmy uprzednio. 

Właściciele łódzcy zgodzili się na usta- 
nowienie administracji, gdyż mimo dwóch 
miljonów pasywów, aktywa wyższe były o 
48 tysięcy rubli. Wówezas firma obcią- 
żyła czyste hipoteki nieruchomości wymie- 
nionych w biłansie, wskutek czego wyka- 
zano deficyt miljona rubli. Wobec tego 
odrzucono projekt ustanowienia. admini- 
stracji i oddeno sprawę sądowi handlowe- 
mu, który ogłosił miewypłacalność Popo- 
wów i wydał nakaz aresztowania Jana, 
Aleksaudra i Mikołaja, pozostawiając M, Po- 
powa na wolnej stopie, 

Syndykami są kupoy moskiewscy: 
Snow i Rumiancew. 


Lista przyjezdnych. 

W ciągu doby ubiegłej przyjechali do 
Łodzi: 

HOTRL „SAVOY,: 

Gustaw fMolanda — z Berlina, Bencjan 
Biełocerkowski—z Czerkasy, Jerzy Goldman 
—a Warszawy, Berek Rudzki—z Warszawy, 
Ludwik Drzewecki— z Warszawy, Isaj Nej- 
berg—z Rygi, Śzertel Iryzon—z Kowna, Pa- 
wał Rymarczak—z Petersburga, Hugo Ha- 
sia—z Mesiozru, Abram Lukiesztejn—z War- 
szawy, 


Ai 


Odpowiedzi Redakcji. 


Panu Konderakowi w Żytnie, 
Gazetę wraz z dodatkami od 1 marca wy- 
ałaliśmy. 

Panu Kokelemu w Modlu, Kosmo- 
logja wysłana. ) 


Numer dzisiejszy „Gazety Łódze 
kiej“ składa się z dziesięciu kolumn. | 


Do dzisiejszego numeru naszego pisma! 
dołączamy dia wszystkich prenumeratorów 


dodatek ilustrowany. 
Í ogrodem owocowym. we wsi 
Małe Kiełminy 


gm. Bobra pomiędzy Zgierzem a Strykowem do 
sprzedania zaraz. Bliższe wiadomości u Franci= 
szka Bosińskiego, domy familijne poznańskie 
go, Ogrodowa 24, sień 10 m. 14, od 6 wieczorem, 


morgów żiemi pszennej włościańskiej 
z zabudowaniami gospodarczemi i 


Wyszła z druku zajmująca po- 
wieść h. Dickensa pod tyt. 


„io i posice 


Nabywać można w Admi- | 
nistracji „Gazety Łódzkiej“ $ 
Przejazd Nr, 1. 


KAZIMIERZ OSSOWSKI | 
, INŻYNIER 17—26—1 
OBROŃCA PATENTOWY 


Petersburg— Wozniesienskij Prospekt 20 
Berlin Potsdamerstrasse N 


ki na nieruchomości; 


1. Pod Ne 1822 przy ulicy Olyińskiej i Cegielnianej, przez 
Fajbusia SALAMONOWICZA, pierwotna Rub, 85.000. 

2. Pod NM 827 przy ulicy Rozwadowskiej i Wólczańskiej, 
przez Joska i Majera braci JOSKOWICZÓW, dodatkowa na nowe 


budowle Rub. 7.000, 


3. Pod Ne 1178 przy ulicy Głównej i Targowej, przez Pinkusa 
LICHTENBEKGA, Jakóba-Nusena LICHTENBERGA i 
LICHTENBERGA, pierwotna Rub. 200.000. 


4. Pod Ne 882b. przy ulicy Pańskiej przez Emila-Alberta 
EISERTA i Ludwika SZWEIKERTA, pierwotna Rub. 60.000. 


Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek 


stowarzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcji 


daty wydrukowania niniejszego obwieszezenia, 


Łódź d. 8 Marca 1913 r. 


50-100 rs. 


pracując u siebie 


Petersburg, Newski 40/42 
GER TVIS 


o rrp 

j IL! 

uzyska ton, kto farbować będzie 
smoją farbą za r. 4743, którą do- 
itaó można we wszystkich kolorach 


tylko farba za fw. 4713 fir- 
buje 


a 
Wystrzen 
naśladownictwal 


Skład hurtowy 
H. Białogór'ski 
Zawadzka Nr. 19. 


813 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego n. 


- Obwieszczenie. 


, W zastosowaniu się do $ 22 Ustawy Towarzystwa, Dyre- 
kcja podaje do powszechnej wiadomości, że zażądane zostały pożycz- 


Proszę przysłać adroa z (7 m. na ódpow.) to przyszlemy nasz 
prospokt wyjaśniający jak zarobi 


więcej miesięcz 


łomu, Fachow. wykazt. zbyteczno 
Odlegi. ramieszkan. nie zawadza. 


Towarzystwo THOMAS H alek TTICK-KUNAU iK. 


Czy chce pan powięk- 
szyć swój zarobek? 


To niech się pam żarnz zwróci do 
pierwszorzędnego 


tej dobrej sposobności! 


Mii 


Hersza-Bera 


w przeciągu dni 14 od 


12.50 
1121 


sezonu 


Palta damskie 


po: 


korespondencyj- 


973—4—1 


Jesionki męzkie 


ostatnie fasony 


18% 22= 


Eleganckie Garnitury 


Wykonane podług miary 
21.50718— 15,50 


Balta damskie 
najmodniejsze fasony 


15.50 18,= 


Rostiumy damskie m 16.0 


Pozostałe z poprzedniego 


teraz wyprzedajemy 


Rostjamy damskie 7,9 i 9,50 


Schmechel i Rosner 


Piotrkowska 100. 


Nawrot 8. 


14,50 
125 
10.5 


nauczycieta 


czeia p. t, 


1.6. 


lementarz po k. 5. 


3,0171 


Nal 


Samouczków 


WAŻNE DLA PODRÓŻUJĄCYCH, 
fotografów i ajentów, . 


Gotowe powiększenia fotograficzne retuszowane lub bez retiszo- 
wania, po wyjątkowo mizkich cenach. 
dnywają mi stałą klijentelę. 


Zakład fotograficzny „Othello”. 
Oddział fotograficznych powiększeń. 
ŁÓDŹ Rzgowska 2 (przy tynkn Geyera). 


We wszystkich księgarniach sprzo- 
dają się dzieła pedagogiczne Reus= 
AE snera do bardzo prę 

3 kiej i najłatwiejszej na- 

uki Języków Obcych 
w szkole i 
bezpłatnie, bo bez 


nieniem wymowy i klu- 


|amouczek: 


Polsko - Niemieci 
kurs wstępn y(Elem 
tarz) —po kop. 
i 40; kurs I-szy k, 
Rusko-Niemiecki 
|— Polsko-Fran= 
szy k, 1.20; kurs II-gi 
320— Poisko-Aagielski kurs 1-y 
k 75; kurs -gi 1.20 k, Poicko-Ruski 
19, 24, 40,— 
urs Izy k. 140;—kurs II-gi kop. 180. 
d autora (Reussneru), ul. Złota 
, Warszawa, który wysyła ze- 
gratis, 
otrzymaniu marki poczt za 7 kop. 


Próbne zamówienia zje- 


Letnie mieszkania 
w majątku Rozworzyn 
stacja ROGÓW 


Niejstowoćć górzysta, rzeka, las. 


Bliższa wiadomość n WEDLA 
uliea Piotrkowska, róg Zawadzkiej, 


z objnś. 


Do, zprzedania zeraz na dogod- 
nych warunkach chrześcjański sklep 
galanteryjny a wyrobioną klijentelą 
w mieście prowincjonalnym z 80,000 
ludn. pod Łodzią, Wiadomość w nds 
ministracji Gazety (Przejazd 1). 


5, 1: 


na do- 
dó -w 
1018-3-1 
rzybłąkał się pies buldog, żółty. 
P Pabjeniea, ul Saika dóm: MIAN 
skiego Sko 1008—1 


O*ę=yinia bardzo tanio do sprzeda 
nia kilka lamp naftowych wiszą- 


W 


miejscu u zarządzającego, 


po 


ylas, 


WYŻYMACZKI 
AMERYKAŃSKIE 


najlepsze w Świecie 


986—6—3 


= cych, maszyna noźna do szycia, gra- 
mofon, kilka zegarów ściennych „Ma- 

gazyn' mebli” Piotrkowska 117 I pię- 

tro. 10082—1 


Chronico śmienny potrzebny do: 
póytok,. À Piotrkowika 116 w 800? 
11—18 i 6—7. 1000—11 


pc Rd 
no-informacyjnego binta: Mikofa= ra l 
jewska Re. 59 m. IS od 19-4 i P H taniej ; E ezp alia alka. 
z e sA) najtaniej sprzed |; > 
Radny SR PET FEUR ra c (0) W n || a jtamiej sprzedaje Każdy nabywca Samaucze 
RR o EANNA 3 ów peda PI. Reuosne- 
branży, pomogą do poinformowania 4]- PEOS FI. i , 
się z samym fabrykantem, ofiuroją SUKIEM . KOSEN Pota to 
panu zastępstwa na najlepszych wa- re] z M ZE Fa À 
ankach. Na artykuły chomiome| OlAZ kostjumów zera PSzETsiniE, bo bez nauczy- 
konfekcji damskiej i t. p, tylko lu- cl ki fa Nawrot AG 14, cie tę” Do z ZĘ Sako 1: Az 
dziom % pierwszorzędną gwarancją. amskic wsio po angielsku, francusku, 
Załatwiamy korespondencję, tłuma- a 5 raci 20 S e » 
wadis Si R, ao Tamże, reparacja || zierałecu i "rosyjsku, Po wy: 
Skorzystajcie prędko z SALI | wyżymaczek. do nto (Reussnera), 
lo o : 


każdy otrzyma zeszyt okazowy $ 
mouczka bezpłatnie. 944-4-1 


8. „GAZETA ŁÓDZKA*—B marca 1913 r. Nr. 56. 


= ADO 


Od dziś do Poniedziałku (0 Marca włącznie między innemi: 


ZAMEK STRACHU 


Wstrząsający i sensacyjny dramat w 3 aktach w wykonaniu 
najlepszych artystów włoskich: 


a) Safes'y w podziemiach. b) Przypadkowe zabójstwo barona 
c) Tajemnica odkryta. 
francuskiej. 


Mąż zdradza 


8000006000000000000000000000000000600000000000000000 3.0006666666% 
195 Od soboty d, 8 do poniedziałku d. 10 marca 1913. : 


Sensacyjny dram. w 3 ozęść. z życia poskromicieli lwów w wyk, art. amerykańskich 


m Z m : 

EP” „Krwią zlane szczeście” : 

Li h £ kori. z Princ - © 

„Prince flirtuje” "w gów roi „Agonja Turcji” sts Śówasktezo 4 
Mad program: tylko w sobotę i poniedziałek 

wyk. art. Kopenhagskich, ze 

MIŁOŚĆ JEST SLEPA garze 


złotej serji „Nordis! 
Najlepszy sextet Biużyczny: wam Codziennie przedstawiania dla a U 4—5 po poł, 


Wspaniała komedja w wykonaniu naj- 
lepszych artystów komedji 


Dyrekcja S. Śliwiński. 


RSE TE DEREK TERA E E z 
TEATR 0d dziś do poniedziałku między mh 


ptique Parisienne | Za cenę milczącrch cierpień 


Sensacyjny dramat w 3-ch częściach w wykonaniu najznąkomit- id Hi | 
Piotrkowska AE [5 Piotrkowska Nè i5" szych szwedzkich artystów, w głównej roli z czarującą ą Ie sen 
Zmiana programu we wtorki i soboty BE l wiele innych pięknych obrazów. 4 


TEATR TEATR Dziś, jutro i pojutrze program nadzwyczajny: 
liość AIJ w wykonania wybitnych artystów sce: Nad 


55 QAZA DTO RROBNA E da ny królewskiej w Rzymie programs 


Wspaniałe Atrakcje na scenie. Sensacja! 5 
róg Głównej i Piotrkowskiej || 


Między innemi rd słynnego kuplecisty i transformisty p, WACŁAWSKIEGO oraz znakomitych „DIMM —DUM<, wzbudzających bezustanny śmiech 
Młodzieży szkoluej wojście na przed- | Codziennie z wyjątkiem niedziel 1 dni świątecznych = bus A - od godz, 3 do 5 po poł: 
Uwaga. stewieńia ż atrakcjami niedozwolone. odbywają się przedstawienia dia miocizieży i dzieci U 


Między innemi domonstrówany będzie dramat wstrząsający 


po cenie $ kop. 


a cc 


a BĘ 
T W Doktór zbrodniarz Y 
AN i Wstrząsający dramat w 3 częściach. AN 


| WILUŚ MARNY KUCHARZ — komedja, W 

AA ODEBRAŁEM SWOJĄ NARZECZONĄ —farsa. fN 

Ww Oraz Tygodnik ilustrowani YY 

A Zielona 2, ję wik ostatnie BEES, dnia. 4 N z 

xë) Sensacjall! Dziś i jutro ` Sensacjalil NAD PROGRAM: Dramat życiowy w 2 częśc. A Y \ { | 
SDEEEEEC ama ŘS | JA SZKICE RYSUNKI 


RZYZRZZTRERZERTEPEZREZE 


+ „$ i 


1909 
Na wielu pierwszorzędnych wystawach premjowana 
Od 20 lat egzystująca 
Fabryka towarów bawełnianych i fartuchów 


ALEKSANDRA ZACHERTI 


s w ŁODZI 
Bodiezaeśai ono) skład Mikołajewska (23, róg Pasażu Majera 
bogato zaopatrzony wybór płócienek na poszwy, koszule it. pP 


fartuchowo zefiry | towary drukowane; a tokże gotowo fartu- 
chy w wielkim wyborze, najnowszych fasonów 


Materjały trwałe i tanie. Dokroć kolo= 


rów gwarantowana, 
Równoczośnie wielka sprzedaż towarów białych znanej firmy 


“SCHLÖSSER w Ozorkowie. 


Sprzedaż detaliczna i hurtowa 


Ą. Zachert, w Łodzi 


Mikołajewska 23, róg Pasażu Majera. 


A 


TAE Di AE 


pomocnik adw. przys. 


Widzewska 78 m. 9. 


Telefon 10-87. 
988—724—5 


i OE OZ e =" 


PERFEKT“. 
aane a ai T pFRERZAYRRYROREDZKKEDRZZTY, 


mików jako nieszkodliwy i najlepszy 


koś o pn lny Ai | ff KRAWIEO MEZKT, DAMSKE i DZIECIĘCY i 

r Nel i 4 M. Liss, Główna 84. „us: $ 
4 W 
u 


Pi Kua RDM. Poleca ubiory gotowe. 


x z Przyjmuje zamówienia z własnego i powierzonego materjału. zę 
Krawiec męski 


RRWRKWRKKKKKEKEREWEZEKSRKĆ 

W BUGALSKI W niedziele, 9 marca o godz. 3 po południu, w jadalni fabryki 
a Poznańskiego, Ogrodowa Nr, 18, odbędzie się 

Zgierz, uf Wysoka e. 23 Zobranie Ogólne członków Tow. „Nasz Dach“, 


Robota solidna. Ceny umiarkowane, h Ś ASA 
— na którem będą przyjmowane i zaległe środkii 
Pierwszy ehrześcjański Porządek dzienny następujący: 1) Sprawozdanie Zarządu a 
FR z działalności Tow. 2) Sprawozdanie komisji rewizyjnej, 3) Waios 
Skład różn ch skór ki zarżądu, 4) Wnioskl członków i 5) Wybory Zarządu i komisji 
Sąd: b będ. n tonk 3 
; j ki rewizyjnej. Sądzimy, źe na zebranie przybędą wszyscy członkowie, 
pzez a Wag, którym leży na sercu roswój „Naszego Dachu". 
s 3 W razie nieprzybycia dostatecznej liozby członków, o g. 4 po 
Piotrkowska 27, wpodwórzu poł, w tym zarządu lokalu odbędzie się drugie sebranie ogólno, która 


M. Kapuściński będzie prawomocne, bez wzgłędu na łiezbą cztonków obecnych. 
-1 1098—2—1 


Ra Gór ZA 
A M r 


NGZWZESZKKWWRWZRKZESZKKŹ 1009—40. 


„GAZETA ŁÓDZKA*—8 marca 1913 r. 


Dziś do poniedziałku włącznie 


Od pon 
WSPĄNIAŁY PROGRAM 


W niedzielę dnia 9 marca odbędzie się 
ma boisku L. K. S. 
przy ul, Srebrzyńskiej Nr. 37-39, 


MATCH FODTRALOWI 


Union—£Ł. H. S. 
początek punktualnie o godz, 11 przed poł. 


Match odbędzie się bez względu napagod 
po conach MASZYN do 


Sprzedaż s=- | SZYCIA ii, 


[wyżymaczck amerykańskich Gramofonów 1 płyt świątecznych za gotówkę 
i na raty, oraz haftów ręcznych, maszynowych i przyborów do haftu 


B. Pomorski i S-ka 


886—3—1 Tel. 26-87, Łódź. Konstantynowska Me 12, 


00903039530090090833D9066€€66€€6ESEEVD23ODZOCH 


Znana w toszi PRALNIA BIELIZNY znana w toas Š 
„ Cieślak, Piotrkowska No 88. ZER 


Zawiadamiem niniójszem Sz. Klijentelę. żo otworzyłem oddział 
chomicznej pralni i przyjmuję wszelką garderobę męską i-damską, a 
także firanki, portjery, dywany, wogóle wszystko w zalires chemiczny 
wchodzące po cenach bardzo przystępnych, z 


i 


Z szacunkiem 


M. Cieślak 


1 —104—18 Piotrkowska (8, w podwórzu, 


'»92095393252323589353993323>50999983030330900935333289! 


Franciszek Glugi 


Największa Łódzka Elektryczna Fabryka Palenia Kawy i Su- 
rogatów poleca p.p. Kupeom, Cukiernikom i Handlującym 
Wyborne Kawy Palone i Kawę Słodową „TRYUMF* 


odznaczone na Wystawach Krajowych i Zagranicznych najwyż: 
szemi nagrodami, 


Pełndniowa 28 SE  Telafon Mi GIT. 


Reprezentacje i Skład: 


Cykorji Fard. Bohm i S-ki w Włocławku egz. od 1816 r. 
Herbat, Tow. „Karawana”* w Moskwie. Biezkoptów, Oże- 
kolady i Karmelków F. Anczewskiego w Warszawie. Kro: 
chmalu ryżowego i „Blyszcza* Tow. Ake Hoffmana w 
Salzuflen. Świeć B-ci Krestownikowych w Kazaniu, Hume 
łowy Skład Taw. Koionialnych. 1040-12 


Między innemi domonstrowanym będzie wspaniały dramat w 3 częściach pod tytułem: 


„zelazna reka” 


(iii Serja) 
Po krwawych śladach katorżnika, 
W pułapce, 
Zemsta krwią i ogniem. 


I część: 
II część: 
III część: 


iedzialku do piątku włącznie codziennie po jednem przedstawieniu 
dla dzieci z nowym programem. 


| BGNINEICECZEE 


Dziś między innemi demonstrowany będzie wspaniały dramat 
w 3 częściach w wykonaniu najwybitniejszych Europejskich 
artystów pod tytulem: 


Umarlym spokój jest należny 


i wiele innych nader zajmujących obrazów. 


Refwaga parokonna w dobrym sta” 
nie do sprzedania. Ul. Pałacowa 
M 5 (Bałaty). 1015—8—1 


p wi a EA 
ilja piekarska do sprzedaniu, ul, 
Widzewska 158. 1012—8—1 
aszyny 2 Singers, pięknie szyjące 


otrzekny chłopiec na posylki, 
Piotrkowska 41 m, 55 Chnrgin. 

I nożna 16 rubli, ręczna 10 rb, Piotr= 

kowska 108—5. 


ANGIELSKIE i KRAJOWE 


owości 


w letnich materialar 


nadeszły 


1014—1 


1013—3—1 


anienka z 3 kl, wykształceniem 
pragnie przyjnó jakąkolwiek posadę, 


Oferty w Administracji Gazety dia 

bL- We 1017-2-1 

panienka szybko szyjąca z niemiec- 
kim potrzebna na stałe do szycia I 


porządku domowego. Główua 17—2 
od 6 wieczorem, 1016—2—1 


D 


w dobrym gatunku, wielkim wybo- 
rze i po umiarkowanych cenach 


manaścio sklepów Warszawskie 


go Ziemiańskiego Tow.  Miecznr. są do nabycia 


skiego, u 

1) Piotrkowska 141, telef. 25—%4, a 

2) Spacerowa 17 telet 27—71. G. A. RESTEL i S-ka 
3) Widzewska 128. SKŁAD SUKNA 

2) Staro-Zorzewska 49. s) 100 ul. PIOTRKOWSKA 100. 
5) Długa 16. 

6) Zgierska 11. 

7) Nawrot 40, UKS © 


Z NINA O 
8) Konstantynowska 48 tel. 28—08, 
B) Piotrkowska BI. 

10) Piotrkowska 193 


Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 


H) Rzgowska 7. R 
Fabryka mydła i przetworów chemicznych w Łedzi poleca najnowsz: 
12) Andrzeja 8, telef, 21—52, cy BE ch PERBOROL” PERELE PA 
POLECAJĄ: nia pod nazwą i9 7 medalem ` srebrnym na- 


Wystawie Rzemieślniezo-Przemystowej w Łodzi. „Perberolć! zastą- 

w praniu, oszczi dza ezne, pracę i my 

„Porhorol!! nadaje bieliźnie śnieśną białość, dezynfekujo ją i 
oszczędza tkaninę, 


L. Schróter Pańska Nr. 54. 


Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 
744—100—5. 


a 
pie w zupełności cblorek i sodę 
o, 


Masto w kilku gatunknoh 
Hileko na miarę 8 prog tłuszczu, 
Micko flnkonowe82—85 proc. tłosz 
Miód w kilku gatunkach, 
Powidła, Borówki, kompoty. i b p, 


Skiep Xil. Andrzeja 3, telef. 21—52. 
Drób, jarzyny, nowalje. 


Zamówienia ns święta prosimy 
wcześniej zgłaszać, 
Warszawskie Ziemiańskie Tow. 
Mieczarskie. 


Zarząd Eksploatacji 


Łódzkich Rzeźni Miejskich 


UL. Inżynierska Nè i. 


zkoła 4klasowa żeńska, 2-kla- 

sowa mężka i zakład freblowski 
z karsami dla freblanek Karoln Wei- 
gelta, Nawrot 12. Telefon 2405 843 


ASA zr stel pari 
Zoziażemiene owoc Waa. | Polea (MÓJ WOłoWE, krowie, ilęce, KOŃsk Serono, Kój Í 
różnych sklepowych urządzeń no- do celów tech- na nawozy 


wych i używanych, oras szyldów po 
3 AUA AET ti 
1006—3—1 


samalat OPIO, wicznych” > KTEW SUSZONA sziuszne 
NIĘSO-LOSKIĄ i arosu i tezody. © WIEK tapicerski deyn- 
fokowany Saczocing oxra. LON SMICNY 


w kilku wyborowych. 
jakościach i kolorach mokrą. 
po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. 592—0 
Eyez 


sziozne., NĄCIKĘ 


tanich cenach. A 
Wschodnia % 4 


awiadomienie, Zakład szyldowo 
malarski poleca różne gotowe szyl- 
dy, przyjmuje również. obśtalunki, 
któro wykonywa starannie, szybko i 
tenio. L Iekowicz, Łódź, Wolborska 


D09989 SDOO9O99999928 


„GAZETA ŁÓDZKA*—8. marca -1913 r, 


Cukier, 
10 f. Rafinada 1.50—1.41 
10 „ Raf. rąb.  1.50—1.41 


10 „ Kostkowy 1.40—1.31 
10 „ Faryny 1.25—1.17 


Herbata. 


Karawan, Popow, 


Pertow, 


Botkin, Kuzniecow i in. 
dawniej teraz 
RSA 3.00 — 2.35 
Dy 2.60 — 2.10 
41. 2.40 — 1.90 
1 2.20 — 1.70 
1, 2.00 — 1.60 
is 1.60 — 135 
rz 140 — 1.20 
Kawa. 


dawniej teraz 
f. mięszanki 1.20 — 95 
1.00 — 75 
. 80 — 68 
70 — 60 


Szproty. 


daw. ter. k. 
A p-ka Lemkowski 50—43 
Krauspa 50—40 
Sela 45—35 
Mortensena 50—41 
34—29 
25—20 


. 


i» 


» 
" 


Migdały, 


daw. ter. k. 
f. Primissima 1.00 — 78 
„ Extra 90 — 72 
„ Wyborowe 75 — 63 
» Drobne 55 — 40 


Rodzynki. 


daw. ter. k. 
20 — 13 
25 

$ 45 

„ Duże czarne 25 


maa 


f Sułtańskie 


|| Redakter i arai Jan Grodek, 


W LODZ 


, PIOTRKOWSKA 109. TELEFOI 


Od poniedziałhu 3-g0 maru 1913 roku rozpocznie się na czas krótki 


Pomidory. 
dawniej teraz 
18 f. puszka 4.50 — 2.20 
3 O 150— 90 
EN 80— 45 
4 * 40— 23 
Ww o om 20— 18 
Hien o» 12— 8 

Narynuty. 


dawniej teraz 
1, Becz. ogór. 

Nieżyńskich 1.50— 95 
1, Becz. korn. 2.00—1.25 
1 £ Nież. kor. 40— 304 
1 f. mar. grzyb. 60— 40 


Owsiunka. 


daw. ter. k. 
1, p-ka Herkulo 35 — 27 
ih „ QuakerOats35 — 27 


1,  „Hohentohe35 — 27 
Mieszane cukry. 

daw. ter. k, 

80 — 62 


1 f£ Wyborowe 
1 „ bardzo dobr.60 — 52 


1 „ dobrych 50 — 44 
1 „ mięszanych 40 — 36 
Marmolada. 

1 f. Extra 40 k. 
1 „ Abricotin 40 ,, 
1 „ Bomby 35 ,, 
1 „ Drobna 30 ,, 
(kata. 


Pomarańczowa Skóra sma- 
żona 


Wędliny Litewskie, 


Kiełbasa litewska 
rakowska 
moskiewska 
salami 
braunszwegska 


ases 


polska 


SZCZEGÓŁOWY CENNIK: 


Sardynki. 


dawnlej teraz. 


apua Filip Canot 120—102 
Ry CHÓR B=] 
Ja wm w  „45— 36 
1, „ Goyen 120—102 
ono o» 70— 61 
EEL a 40— 36 
1/3 „ Pasteura 40— .27 
1/3 „ Floreal 35— 25 
1/3 „ Metropol 60— 40 
ii „ Vinet 55— 25 
Ronserwy zagt, 

dawniej teraz, 
JA pes Homara 2,00—1.55 
1j 1.00— 78 
SĘ r „ Grzybów 1.20—1.00 
UA 65— 52 
UAM P Szampin. 1.80—1.20 
s p » = 1.60— 60 
UA 50— 30 
WA + Grosz. Ziel.1,20— 75 
Rom w m 60— 45 
JA PASE EZ 
ifi „ Fasolka 50— 35 
1/, słoik Truili 4,00—1.75 
a owo 200 05 
4 m „o 1400— 50 


GZEeM oai 


aa a a p p A aa ra 


Ragielska marmolada, 


dawniej teraz. 
słój Morelowej [1.40—1,1 
„ Wiśniowej |1.40—1.10) 
» Pomarańcz 
„ Malinowej |1.40—1.10 
„ Truskawk. 
» Poziomk. 
„ Anarnasow. 
n» Porzeczk. 
„ Śliwkowej 
„ Morel. kraj. 60— 35 
Roafitury, 
słój Malin 
„. Truskawek 
„Wiśnie czer. | dawniej 
ja „„ białe 
s „czerw. | 75 kop. 
» Poziomek 
» Moreli 
„ Brzoskwiń 
liwek teraz 
5 ” Mirabeli 
„ Pomar. ziel. | 49 kop. 
w,» Żółłe 
» Ananas 


| Krymskie, Kaukaskie, Francuskie, 
Kiszpońskie, Głoskie I inne 


Butelka od 35 kop. 
ustepstoem 30% tone 


Kompoty kuukaskie. 


il.puszk.Wiśnie białe 

k „  Czarqefi e 
»  CZEIW. 

Brzoskwinie „, śś í 

Morele BE 

Gruszki 5 

Mirabele "5 

„  Renglody 


Rompoty krymskie, 


1 kl. puszk. Mięsz. 1.20—80 
5—42 


kil 
» 
> 


aa A a A 


fa a 
Renglody 
Morele 
Gruszki 
Mirabele 
Wiśnie białe 
» CZETw. 
M a | ariBŻORE 


Bremtszwegskie szparagi. 


dawniej teraz 
z kilo puszka 2.00—1.50 


sasssa 
ass»: ss 


UA wa AO 78 
Ji a „ Kokosowe masło 
40—29 
Jarzyny. 

Wernera Cyrańskiego z War- 
szawy z ustępstwem 25% 
w towarze 
1 fn. pusz. ziel. grosz, 1.—55 
WORA a. 
ly a 4 »  8—35 
la ow or a 4.—25 
50440 <wkary 010045: 
Lo a "E 35 
Au „RE 2. Ii 25 
1 7004 Karotki I 40 
ry b= II 30 
RAMA Maceduam I 45 
ZSO A u 35 
1„ op Fasolki 1 45 
= t67% dA II 35 
141% $ mi 30 
DADEA 25 
E „ krajana 25 
l» » Szparag. „1. 45 
TWE T) „2 40 
l s » „3 35 
E IIE ZA A S0 
LE " „5 25 


Polecamy również bezpośredniego importu: * 


Wódki, Likiery, Araki i t. p. 


Wielkanocna wyprzedaż 
Cukru, Herbaty, Konserwów, Win i Delikatesów. 


) ce E 


Rybne konserwy. 


dawniej teraz 


Duże pud.tSkumbrja w/tom. 


150 —115 
GÓRE» 7T5— 64 
ŚM "RR 65— 54 
Wata al w 45— 36 
PEN WEWENZZ) 
17, „ Byczki , 60— 48 
AW 2605 35— 25 
Duż., Sterlet,, 200—150. 
tien m m 135—110. 
Wa wow» 75— 58 
iJi „ Forellen 135—110 
UA 75— 58 
WE e: ” Białorybicy 185—110 
A n w T5— 58 
AR Nawaga 100— 80 
14 „ Kefal , 75— 64 | 
U nn, 40— 30 8 
ih ” Barbunia 75— 58 Ş 
ih „ Maksuny  75— 58 
ają „ Nelma »  75— 58 É 
UA ” Siomga 75— 58 § 
M n Osetia 135—110 $ 
Ys 75— 58 Ẹ 
ała, P Sudak ,, 2 75— £8 É 
Ti „Ostseeherin.120— 95 
ion m w,, 65— 52 
4% „ ruskie 65— 55 
tha » o»  45— 88 Ę 
Hra w Łosoś w gal. 65— 44 
ili „ Węgorz „ 100— 82 É 
1, „ Anszua „ 40— 31 E 
1h w. n. Igat. 30— 10 JE 
1, „Marin. sled. 100— 70 
ih n»n  60— 38 
dh > Rollmopsy 60— 40 
1, „ Imbis sledz. 65— 55 
zh » - 45— 35 
Z „ Szkockie 100— 80 Pi 
1. „ Holenders. 100— 80 E 
1h ” Amerykań. 100— 80 


Koniaki Greckie, Francuskie i inne Wina 
| Szampańskie firm zagranicznych i Rosyjskich, 


pe” Po cenach przystępnych. %4 


W tłoczni Jana Grodka,. Widzewska X 108a 


AZETA ŁÓDZKA 


Dodatek do Nr. 56-go 


Niedzięla, dnia 9-go Marca 1913 r. 


W TATRACH. 


Przyniosłyście mnie narty moje, 

W kolisko śnieżnych, wiecznych gór. 
1 ścichły serca niepokoje, 

Jak cichnie zimą szumny bór. 


Jak głaz granitu przeto stoję, 
W białym kraterze starych Tatr, 
Umilkły serca niepokoje, 

Nie budzi ich uśpiony wiatr. 


W zawarciu sklepień dwóch stanąłem, 
W przejasnym kotle białych gór. 
Nad poszarpanem szczytów czołem 


Gwiezdny wieczności wsparł się dwór. 


Oto w zawarciu sklepień obu, 
Gwiezdnego nieba, białych Tatr, 
Stoję, niezłomny straźnik grobu 
Albo wieczyście żywych watr. 


Nie szarpie się już sępie serce 

O kraty piersi w krwawy szmat, 
Wyciekła wszystka krew w rozterce 
Długich, samotnych, sępich lat. 


Po białym tu zleciałem śniegu 

Na moich skrzydłach — płozach nart, 
Odpocząć na tym dziwnym brzegu, 
Odprawić jedną z moich wart. 


Odeszła teraz śmierć odemnie, 
Pozostawiłem życie hen, 

Śmiech się nie zrywa nadaremnie, 
Płacz umarł dawno, jak i sen. 


Jego wspomnienia pełzną ku mnie, 
Choć ich „nie przygnał wichr ni mgła. 
Echo się lęże w piersi — trumnie, 
Pustej, jak białe śniegu zgła. 


Przychodzą wszystkie lata tłumnie, 
Od tych najmłodszych moich lat. 

Snują się, wiją, groźnie, szumnie; 
Przetom gościnny, przetom rad. 


Śnują się, wiją dawne lata 

I znów się zwolna grążą w mrok, 
Na zawsze schodzą precz ze świata... 
Za rokiem rok, za rokiem rok 


Minęły, w otchłań przeszły Fata, 
Nie mącą ciszy, dreszcze gwiazd, 
Myśl do Tajemnic nie kołata, 
Jak orzeł mija pustkę gniazd. 


Odeszła teraz śmierć daleko, 
Pozostawiłem życie hen, 


Jakgdybym stał nad Letą — rzeką, 
Czuwam, a duszą włada sen. 


Jeno mnie chyżo ze snu budzi, 
Że wracać mam w otocze krat, 
I że się wróci pośród ludzi 
Szereg minionych, sępich lat. 


Lesław Boroński, 


ŁULWIIRZ 


Nowella 


skreśliła Ignacja Piątkowska. 


„W domu moim do rozporządzenia 
twego, drogi Henryku" pisał młody czło- 
wiek, schylony nad biurkiem „masz piękną 
bibliotekę, konie wierzchowe i powozowe, 
a także towarzystwa ci nie zabraknie, bo 
oprócz mojej żony z dziećmi, bawi przy 
nas siostra jej, a mam nadzieję, że i są- 
siedzi nie zapomną też o Zalesiu". 

List tan pisany był z prośbą do przy- 
jaciela aby w czasie przymusowego odda- 
lenia hrabiego Romana Korczaka na daleki 
Wschód w czasie wojny Japońskiej, zao- 
piekował się on rodziną. Stosunek, jaki 
łączył młodych ludzi ze sobą, był serdecz- 
ny, wiedział więc hr. Korczak, że przyja- 
ciel nie odmówi jego prośbie i w czasie 
nieobecności jego zamieszka jego dom. 

Henryk odebrawszy list serdeczny 
Romana, nie wahając się chwili, na drugi 
dzień zaraz opuścił Warszawę i stanął w 
parę godzin w Zalesiu. Przyjaciel powitał 
go serdecznie, dziatwa otoczyła ciekawie, 
a po chwili ukazała się zapłakana żona 
przyjaciela, trzymając na ręku, śliczne niby 
cherubinek najmłodsze dziecię. Ze łzami 
w oczach dziękowała młoda kobieta Hen- 
rykowi za gotowość służenia im swą opie- 
ką. Z serdecznem powitaniem zbliżyła się 
także siostra jej Wanda prowadząc za rę- 
kę kilkoletniego chłopczyka. Młody czło- 
wiek zauwążył, że chociaź twarz panny 
nie była piękną widniała w niej szczegól- 
na inteligencja i dobroć. Kilka dni minę- 
ło, i nareszcie zbliżyła się chwila odjazdu 
hrabiego. Przez czas ten zapoznał się 
Henryk dokładnie z otoczeniem swojem, a 
Roman uspokojony wyjeżdżał, mając pe- 
wrość, iż Henryk zaufaniu jego godnie 
odpowie. Zalesie, majątek Korczaków, by- 
ło to gniazdo stare, należące od kilku wie- 
ków do tej samej rodziny, każdy kamień 
miał swe wspomnienie, każde drzewo dzie- 
je swoje. Sprzęty nawet okrywała pewna 
historja. Pałac w stylu 'rokoko, dziwnie 
czynił tylko ponure wrażenie na Henryka. 
Szerokie dębowe schody wiodły na górę, 
gdzie było pełno krytych drzwi, komórek, 
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ów. Obszerne sale 
Roman zakochany 
siedzibie, bo każdy 


ciemnych pokoi i z 
przerażały swą pu 
był w tej starożytnej 
kąt, sprzęt, wreszcie pokój, był milczącą 
kroniką ubiegłych pokoleń. Henryk, jako 
obcy uczucia tego nie podzielał, przeraż 
ła go więc głucha cisza i draźnił go na- 
wet odgłos tajemniczy echa własnego od- 
dechu, rozlegający się w wielkich komna- 
tach. Młody człowiek wybiegał też często 
do starego parku aby tam w otoczeniu 
natury, a zdala od ponurego pałacu spę- 
dzić na czytaniu długie chwile. Tym ra- 
zem obrał Henryk miejsce w zacisznem 
ustroniu nad em, nenufary unosiły się 
powabnie i świeciły gwiazdami białemi na 
powierzchni przezroczystej wody, rybki 
woląc kręciły się, a młody człowiek złoży: 
wszy książkę przyglądał się kwiatom, ryb- 
kom i goniącym się swawolnie ważkom i 
motylom. Naraz przetarł oczy i wpatrywał 
się badawczo, zdało mu się, że śni, że ma- 
rzy ale nie, to było na jawie, po lustrz 
nej fali stawu zręcznie między zielonemi 
liśćmi nenufarów sunął łyżwiarz. Henryk 
wyraźnie widział po: jego całą, twarz 
była piękną o oczach dużych błyszczących, 
ubrany był w strój stylu rokoko w odpo- 
wiednim do tego aksamitnym kapeluszu, 
a włosy długie pudrowane otulały twarz 
młodzieńczą, aksamit czarny stroił wdzi 
ie całą pi na nogach widniały bły 
szczące stalowe łyżwy. Młody człowiek 
patrzał oniemiały i nie pojmował sam czy 
nie jest pod wpływem halucynacji. 

Naraz patrzący usłyszał coś niby 
plusk, woda się rozstąpiła i tajemniczy 
młodzian w jednej chwili przepadł. Na 
stawie kołysały się znów spokojnie nenu- 
fary, złociły lilje wodne, a tysiące ważek 
i motyli uganiało się swawolnie ze sobą. 
Po plecach młodego człowieka przeszły 
dreszcze ał z ławki i ze słowami „sza- 
leństwo* szybko zbliżył się do pałacu. 
Przy biurku w gabinecie Romana siedziała 
żona jego Eliza i kreśliła właśnie czwartą 
stronicę listu do męża. Z uśmiechem spoj- 
rzała na wchodzącego Henryka ale spo- 
strzega pomieszanie i bladość na twarzy. 
Co panu jest? — zapytała niespo- 
kojnie — co się panu stało? 

Ech nie to drobnostka, siedzę so- 
bie nad stawem, a tu nagle ukazuje mi 
się „Łyżwiarz”... 

— Łyżwiarz! — powtórzyła krzykną- 
wszy z boleścią Eliza i bezsilnie wołając— 
„Roman nie żyje* — pada zemdlona. 

Wanda usłyszawszy ruch niezwykły 
wbiegła szybko i zaczęła cucić siostrę. 

-- Na Boga, co to ma znaczyć, wy- 
tłomaczcie mi? pytał zaniepokojony 


Henryk. 

Później — szepnęła Wanda, a ró- 
wnocześnie dała mu znak oczami, aby wy- 
szedł z pokoju. 

Do najwyższego stopnia rozdraźniony 
Henryk wyszedł na życzenie młodej osoby, 
a ponieważ panie się już nie pokazały, 
dzień cały bawił dziatwą, która oto- 
czyła szczególną miłością kochanego wu- 
jaszka. 

Na drugi dzień do Śniadania popro- 
szono Henryka do sali jadalnej, tu oczeki- 
wała go już cała rodzina, a Eliza ze łzami 
w oczach trzymała odebrany list. 

Biedna stryjenka, donoszą mi wła- 
śnie, iż wczoraj, o czwartej stryj Roman 
zakończył ż rzekła zamyślona — 
Wandziu, z sisz pocieszyć bie- 
dną staruszkę, prawdopodobnie jest sama, 
dzieci nie m asu nadjechać — dodała 


ły 
młoda kobieta zwracając się do siostry. 


Panie Henryku, ‘pana proszę, aby się zajął 
daniem rozporządzenia ogrodnikowi aby 
przygotował wieńce, atłasowe szarfy są już 
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gotowe w wielkiej skrzyni w skarbczyku 
pałacowym — dodała Eliza podając z pro- 
śbą tą klucze młodemu człowiekowi. 

Henryk objaśniony dokładnie poszedł 
na drugie piętro i tam odszukał żelazne 
drzwi, wiodące do skarbca. 

Zapach stęchlizny ogarnął go, pełno 
starych zbroi, mebli starożytnych obrazów, 
luster i kilka skrzyń wielkich mieściło się 
tutaj, z trudem otworzył jedną w której, 
jak mu opisano miały się mieści rfy. 
W istocie na wierzchu znalazł już szuk: 
przedmiot, ale równo! nie z wielkim ździ 
wieniem ujrzał w tejże skrzyni odwrócony 
obraz w pięknych ramach, wyjął go, a by- 
ła to podobizna naturalnej wielkości mł 
dzieńca, który zaledwie wczoraj ukazaniem 
swym na stawie tak go przeraził, ten sam 
strój rokoko, włosy pudrowarne, twarz ta 
sama i oczy, na dole widniał napis: Roman 
hrabia Korcz kawaler orderów r. 1748. 
Obraz ten należał widocznie do galerji 
portretów rodzinnych. Zastanowił się Hen- 
ryk, dla czego artystyczna podobizna je- 
dnego z przodków rodziny tu się znajduje, 
i równocześnie przypomniał sobie iż w 
portretowej sali pałacu między całym s 
regiem innych obrazów pozostało puste 
miejsce, 

Jaki związek mógł mieć młody hra- 
bia z tem tajemniczem widmem pomyślał 
Henryk i złożył spiesznie na dawne miej- 
sce do zyni tajemniczy obraz. Zeszedł 
na dół do pokoi mieszkalnych i oddał 
Wandzie szartę, 

— Panno Wando — zawołał równo- 
cześnie Henryk, przytrzymując za rękę od- 
chodzącą dziewczynę -- obiecała pani 
wczoraj objaśnić, proszę więc dzisiaj 

— Więc naprawdę widział pan Łyż- 
wiarza wczoraj? jak ci się przedstawił? — 
pytała młoda osoba ciekawie. 

— Taki sam był zupełnie jak na por- 
trecie, który napotkałem w skarbcu — od- 
powiedział Henryk. i 
— To zupełnie tak samo jak w cza- 
sie śmierci ojca Romana. Wyobrazi pan 
sobie, że wtedy dwaj ogrodnicy ujrzeli wi- 
dmo to na stawie, przybiegli opowiadając 
o tem do pałacu przestraszeni, a za chwi- 
lę przyniesiono pana zamku, zabitego w 
czasie polowania. 

— Co jednak ma za łączność owe 
widmo z wróżbami śmierci całej rodziny?— 
pytał Henryk. 

— Oto są dzieje dziwne, jeżeli pan 
chcesz, możesz o życiu jego przeczytać w 
archiwach miejscowych — odpowiedziała 
Wanda poważnie. 

— Nie wytrzymuj pani mojej cierpli- 
wości, a raczej opowiedz sama ten cały 
przebieg. 

Wanda usiadła, a obok siebie wska- 
zała miejsce Henrykowi. 

— Roman Korczak — ciągnęła swe 
opowiadanie -— był młodym synem ordy- 
nata, w sąsiedztwie poznał i pokochał cór- 
kę wojewody, piękna jedynaczka była mu 
zdaje się wzajemną, ale służba wojenna 
wyrwała go z domu i po roku, jak wrócił 
ojciec paniy odmówił mu jej ręki, dodając 
iż przyrzekł już wprzódy Annę swą staro- 
ście, starszemu bratu hrabiego. Gniew z 
ża'em opanował młodzieńcem, wyruszył 
znów z domu na wyprawę wojenną 
że w bitwach z nieprzyjacielem ukc 
cierpienie. Matka zasłabła i chciała zoba- 
czyć syna, po dwóch latach przyjechał do 
ojcowskiego zamku Roman, matka z rado- 
ści powróciła do zdrowia, ale «młodzieniec 
ujrzaw w bratowej ukochane niegdyś 
dziewczę przekonał się, że i dla niej nie 
jest on obojętny, a nawet w cichych sło- 
wach wyznała mu, iż stała się ofiarą tyra- 
nii ojcowskiej, Zrozpaczony Roman pozo- 
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rując samobójstwo wypadkiem, poszedł się 
ślizgać i utonął. Od tego czasu koń- 
czyła Wanda — ktokolwiek z rodziny Kor- 
czaków umiera, widzą na stawie tajemni- 
czą postać Łyżwiarza. 

— Przerażająca opowieść, dziwne, a 
nieprawdopodobne zdarzenia! — zawołał 
Henryk wysłuchawszy opowiadania — ale 
może i to zechce mi pani wytłomaczyć 
dlaczego wyrzucono z galetji portretów 
rodzinnych hr. Romana — pytał zdziwiony 
opowiadaniem dziewczyny młody człowiek. 

— Eliza, jak została żoną Romana, 


prosiła męża, aby usunął portret ten, 
bo widok jego przerażał ją — odparła 
Wanda. 

+ — Dziwi mnie wszakże — zaczął Hen- 
ryk — dlaczego Roman nie opowiedział 
mi zdarzenia tego. 


— Nie lubi on o tem wspominać, a 
przedewszystkiem nie wierzy sam w to zt- 
pełnie, dodaje zawsze, widzenia te są 
urojeniem — odrzekła żywo młoda osoba. 


* 


Był początek września, kilka, miesię- 
cy pobytu na wsi-w murach starego zam- 
czyska zaczęło nudzić Henryka, nie wy- 
starczało mu też towarzystwo stęsknionej 
za mężem Elizy, która jeżeli nie myślą 
o Romanie, to dziatwą swą była zajęta. 
Czi dnia wypełniało jej pisanie sążni- 
stych listów do męża, resztę chwil wycho- 
wanie dzieci i gospodarstwo, Wanda wię- 
kszość dnia spędzała z Elizą, a także uczy- 
ła dzieci i bawiła się z niemi. 

Młody człowiek zaledwie przy jedze- 
niu spotykał panie, a potem pozostawał 
samotny. Zrazu zajęła go doborowa bi- 
blioteka, ale w końeu tak mu tęskno było 
za ludźmi, za towarzystwem, że szukał 
niemal sposobności aby mógł chociaż z 
którą z pań porozmawiać. Wanda umysł 
miała wykształcony i Henryk w krótkim 
czasie przekonał się, że w młodej dzie- 
wczynie gromadzi się zapas gruntownej 
wiedzy, czytania i sądu krytycznego, co 
bardzo korzystnie usposobiło go do niej. 
Byli właśnie oboje w bibliotece, kiedy mło- 
da panienka dawała z katalogu objaśnienia 
co na której półce się mieści, a wreszcie 
ze środka wyciągnęła jedną książkę poda- 
jąc ją Henrykowi: 

— To jest Kanta studjaum pokoju, 
dziwne uczucie ogarnia przerzucając te 
wzniosłe hasła, w chwili kiedy najbliżsi 
nas walczą w ogniu armatnim, smutne to 
jednak, że teorja nigdy prawie nie jest w 
zgodzie z rzeczywistością. 

— Czy pozwoli pani przeczytać to 
dzieło, nie znam go zupełnie — rzekł po 
chwili młody człowiek. 

— Chętnie — brzmiała odpowiedz 
Wandy, a równocześnie usłyszano głos 
Elizy, wołającej siostry z przyległego po- 
koju. 

Wanda pobiegła szybko, a Henryk z 
książką wyszedł do ogrodu i na ulubionej 
ławeczce przy stawie usiadł aby czytać. 
Szlachetne poglądy autora oddziaływały 
dziwnie pociągająco na młodego człowieka, 
pochłaniał niemal jego wzniosłe idee, filo- 
zoficzne dowodzenia i kiem odbiegł my- 
ślą od obecnej chwili, przejmując się tem, 
co genjalny autor tak przekonywająco wy- 


snuł. Naraz coś niewyjaśnionego pocią- 
gnęło go, aby spojrzał na staw, ledwo 
okiem rzucił, a tu przed oczyfha ukazała 


się znowu znana postać 
był nieprzygotowany do tegó zjawiska, że 
niemal ze strachu krew zastygła mu w 
łach chciał trwogą przejęty krzyknąć, 
w tej sekundzie bowiem myśl straszna: 
Roman nie żyje! opanowała go, chciał wo- 
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łać imieniem pokutującego, ale imię to 
nagle zapomniał, widmo zbliżało się coraz 
bliżej aż niemal dobiegło brzegu gdzie 
Henryk siedział, wtenczas nadludzkim wy- 
siłkiem z rozpaczą zawołał ze śŚ 4 
tego gardła „stój“ w jednej chwili 
widmo rozwiało się w nicość, nie było to 
już jak za pierwszym widzeniem, że woda 
rozprysnęła się jakby wpadł w nią mło- 
dzieniec, ale tym razem zupełnie cicho wi- 
dmo znikło w mgłę rozwiane. 

Dzwonek zabrzmiał i do jadalnego 


pokoju iła się cała rodzina na 
podwi a uśmiechnięta nalewała 
kawę młodemu człowiekowi i nie zwróciła 
wcale uwagi na jego pomięszanie. 
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radość na lica jej wywołało, Henryk ujął 
ręce jej w swoje dłonie uniósł do ust, Hen- 
ryku! Wando! — zabrzmiał pełen uczucia 


okrzyk i usta młodych złączył długi prze- 
ągły całus. miłości, projekta 
pólnej doli , Oto słowa, które 


zmieszały się be Henryk, przejęty 
obecną chwilą niespodziewanego szczęść 
zapomniał o „Łyżwiarzu”. 


Upłynęło parę tygodni, hrabia Kor- 
czak wracał raniony w lewę ramię i łopat- 
kę, Henryk jechał naprzeciw przyjaciela. 
Z wagonu wyszedł Roman, znać, że osła- 
biony upływem krwi, ale wesół i serde- 
czny. 


— Po podwieczorku mam pani coś 
powiedzieć w cztery oczy, wybierz pani 
sposobną chwilę -— rzekł Henryk półgło- 
sem do Wandy przechodząc do stołu, dzie- 
wczyna zarumieniła się i półgłosem doda- 
ła „w altance". 


Z dziwnego wzruszenia, ze spojrzeń, 
nie trudno było odgadnąć, iż Wanda przy- 
puszcza, że to wyznanie, które chce jej 
Henryk w cztery oczy wyjawić, nie jest 
nic innego nad oświadczenie miłosne, do- 


tąd nie zastanawiał się nad tem młody 
człowiek, w inteligentnej i sympatycznej 
panience widział raczej przyjaciółkę niż 


przedmiot gwałtownej miłości, odkrycie to 
jednak było mu bardzo przyjemne, niespo- 
kojnie czekał końca podwieczorku. iza 
na swój sposób skarżyła się na dziwne 
niepokojące przeczucia, na jakieś smutne 
sny, dzieci strofowane trochę psociły, wre- 
szli się wszyscy, a w altance po 


szcie rozes 
chwili spotkali się Wanda z Henrykiem. 
Młodzieniec jakby nie uważając dotąd spo- 
strzegł, że dziewczę przy smagłości kształ- 
tów posiada urok niewysławiony. Z całej 
postaci wiał te sób szczęścia, że nie 
potrzeba było objaśnień, co promienną tę 


— Wiesz nowinę? — 
całując przyjaciela. 

— Cóż, powiedz! 

— Zaręczyłem 

— Z kim znów? 

— Ani odgadniesz. 


wołał Henryk, 


ę! 


— Domyślam się, z Janiną, coś 
w niej kiedyś kochał — dodał Roman. 


się 


— E, nie odgadniesz, a więc z żony 
twej siostrą, z panną Wandą. 


— Z nią, ależ to wróg mężczyzn, 
ekła wiernie ślubować panieństwo. 
być niesłychanie ponętny, skoro 


potrafiłeś taki kawał lodu roztopić, będziesz 


więc moim szwagrem, jakże serdecznie 
mnie to cieszy wołał Roman całując 
przyjaciela. * 


Tu opowiedz 
o Elizie i dzieciach. 


ł Henryk szczegółowo 


— Ale, dzięki Bogu, nie jest ci źle, 
czy aby rana nie .jest niebezpieczną — do- 
dał Henryk, wzracając się do Romana. 

Jestem rekonwalescentem — 
odparł zapytany. Ale tylko dzięki wy- 
padkowi siedzę tutaj obok ciebie i nie je- 


już 


= Str. 3 
stem zabity — dodał Roman ci c opo- 
wiadanie, -go mieliśmy potyczkę 


niej zostałem ranny wraz z innymi towa- 
rzyszami, przenieśli mnie z pola bitwy do 
wielkiej szop dzie urzedzono tymcz 


wy laz niebezpi aj ranni mie 
się w innym oddzi my zaś osobno, 
poczciwe siostry mi żenia 


usnęły, dozorujący porozchodzili się pozo 
stało nas kilku lekko h, spojrzałem 
na r, była siódma, pomyślałem o do- 
mu, żonie, dzieciach, o tobie i tak ukoły- 
sany marzeniami, zbudziłem się, ujrzawszy 
przed sobą postać niespodziewaną, przez 
drzwi wciska się chińczyk z pistoletem w 
ręku i prosto celuje mi w głowę, już |ma 


puścić cyngiel, kiedy najwyraźniej dolatuje 
mnie głos twój „stój!“ Henryku, przysiądz 
mógłbym, że to był twój okrzyk, głosu 
tego morderca się przeląkł, rzucił w tej 
chwili broń na ziemię i uciekł, wnet zbli- 
żyła się szarytka. Czy nie widziałaś, sio- 
stro, wchodząc tu kogoś uciekającego, py- 
tałem, tak, istotnie biegł jakiś obdartus, 
zdaje się, że to był chińczyk, ale pędził 
co sił starczyło, odrzekła pytana. Opo- 
wiedziałem jej ową przygodę, a dziś poraz 
drugi tobie przytaczam to zdarzenie. 


Henryk wysłuchał przyjaciela i pe- 
wien był, iż okrzykiem swoim ocalił nie 
wiedząc Romana. Zamilczał jednak o tym 
wypadku, a nawet nie mówił o nim przed 
narzeczoną, dopiero kiedy został jej mał- 
żonkiem dodawał tajemniczo, iż żonę swoją i 
ście zawdzięcza przygodzie z „Łyż- 
arzem“. 


I igi 


Muzy. Biblioteka literacko-artystycz= 
na, pod redakcją Jana Lorentowicza. 

Piotra Skargi Kazania i Pisma, co 
najprzedniej. Wybrał, objaśnił i przed- 
mową opatrzył Wiktor Gomulicki. War- 
szawa. Nakł, i druk T. Akc. S. Orgelbran- 
da S Skład główny E. Wende i S-ka. 
wielkiem, historycznem płótnie 


Na. 
spotkały się geniusze dwóch tytanów — 


Skargi i Matejki. Twórczą siłą malarza - 
wskrzesiciela wzmożony, orli wzrok rycer- 
skiego kaznodziei, nadal domaga się spo- 
wiedzi serca polskiego. 

Od czasu obrazu Matejki, nie 
dzi z pamięci polaka twarz Skargi, | 
przewidział wszystko, co się stało. 

Współcześni nazywali go szaleńcem 
i widzieli obłąkanie w tych oczach, wybie- 
gających poza granice Życia szeregu po- 
koleń. 

Jak meteor leciał przeto wzrok ten 
przez pomrocze wieków, aby upaść cię 
kim kamieniem i powiedzi Jestem. Prz; 
szedł rok jubileuszowy, a z nim obrachu- 
nek proroctw. Zatrzasnęły się poraz osta- 
tni wrota konieczności, opowiedzianej przez 
Skargę. 


który 


Dziwne są dzisiaj te słowa żelazne i 
twarde, jak twardym był dźwięk tego ser- 
ca, bijącego o pancerz piersi żołnierza 


Chrystusow. 

Głos Skargi był głosem wielkich ry- 
cerzy krucjat, idących pod chorągwią spra- 
wiedliwości, bez której „żołnierz chrześci- 
jański woli doma siedzieć", bez której „na- 
dzieje do zwycięztwa nie ma i pomsty się 
Boskiej boi*. 

A jednak ten ksiądz natchniony wi- 
dział rzeczy najbliższe, najdrobniejsze nie- 
dole, których mie widzieli, a nawet nie 
przypuszczali współcześni mu oligarchowie 
i szlachta. 

Skarga stwarzał instytucje pomocni- 
towarzystwa pożyczkowo - wkładowe, 
przytułki. Stworzył instytucję, 
nazwaną przez się „Komorą potrzebują- 
cych". Do dziś dnia istnieje krakowskie 
arcybractwo miłosierdzia i zakład zasta- 
wniczy, udzielający bezprocentowych poży- 
czek najuboższej ludności. Lwów, Wilno, 
arszawa, zachowały po dziś dzień żywe 
ślady działalności Skargi. 
Ś twardą pieszczotę nie- 
wymiernej dobroci gi, trzeba ustawicz- 
nie pamiętać o jego życiu ofiarnem i po- 
święconem ludzkiej niedoli. 

stydliwość uczucia © zyni ten jęz 
szorstkim, choć tak przedziwn nym, że 
wahano się nazwać Sk „złotou- 


cze, 
szpitale i 


Są sprawy 
ły i których 


em wydania pism 
wydano sta- 


rannie, j prace 
objętego Na 
czono podobiznę głowy z matej 
obrazu 
Przedmową i wyborem zajął się Wi- 
ktor Gomuli 
Hog, 


Redaktor i wydawca Jan Grodek. 
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AFORYZMY. 


Wielu widzi we flecie tylko drzewo. 
Fryderyk Hebbel. 


* * 


Młoda, uzdolniona aktorka bez pro- 
tekcji, podobna jest do panny z posagiem, 
ale bez narzeczonego. 

Janusz Srebrzycki. 


x 
* 


„Musi być w tem trochę prawdy* 


grafją 
w pocie czoła wygrywa to, co 


Nieinteligentny aktor j 
„muzyka“, nieuka, 


ywą foto- 
który wiecznie, 
„nuty“ gło- 


Janusz Srebrzycki. 


Publiczność oklaskuje ognie sztuczne, 


nie — wschód slońca. 


Fryderyk Hebbel. 


LOGOGRYF. 


mówi się zwykle słuchając potwarzy. Tak, 
ale jest to prawda rozszarpana na szmaty 


rzez psy. 
j Fryderyk Hebbel 


* * 


Zwykle ludzie, oszukując kogokol- 
wiek, nigdy nie oszukują siebie, aktor zaś, 
czyni to jednocześnie. 

Janusz Śrebrzycki. 


* * 


Adwokat jest to taki człowiek, który 
potrafi wmówić kobiecie bezdzietnej, że 


est matką. 
jest matką. R 
* 

W dramatach bez idei ludzie wycho- 
dzą na spacer i po drodze spotykają nie- 
szczęście. 

Fryderyk Hebbel. 


j * 


Aktorka naprawdę z miłości cierpią- 
ca — jest fenomenem. 
Janusz SŚrebrzycki. 
Tworzyć poetycko, żnaczy odbijać świat 
na gruncie indywidualnym. 
Fryderyk Hebbel. 


Kto jest najpilniejszym na świecie? 
Żołądek, bo pracuje nawet u pró- 
żniaka. ` 
Fryder Hebbel. 


zwisko poety polskiego XIX w. 
nażwisko poety hiszpańskiego: 


J. Zoloński, Bolesław Lipke, J. Mis: 


UŁ Ke 


Z następujących sylab: an, ber, cer, 


do, ge, inn, ko, le, lu, ro, na, o, pal, rak, 
spad, ska, wo, tyl, ułożyć 8 wyrazów, któ- 


rych początkowe wyrazy złożyć wanny na- 


końcowe 


1) Zatoka w Skandynawii. 

2) Odblask pożaru na firmamencie. 

3) Kamień mleczno-biały. 

4) Woda bieżąca, spadająca z wy- 
sokości. 

5) Gromada wysp na oceanie Atlan- 
tyckiem. 

6) Stróż piekła w mitologji greckiej. 

7) Jezioro we Włoszech. 

8) Dopływ Dunaju. 


Rozwiązanie szarady. 


Rozwiązanie szarady z dodatku do 
4 „Gazety Łódzkiej*: 


„Kar-pa-ty*. 


Dobre rozwiązanie nadesłali pp. Eust. 
Mroziewicz, B. Przysucher, Z. Marciniak, 
M. Woronczuk, Konstanty Kowal, Stani- 
sławowa Reicher, Jan Michalski, Marjan 
Werner, Arch, Kleofamatynkiewicz (. 


Nagroda przypadła p. Eust. Mrozie- 
wiczoówi, który zechce się zgłosić do admi- 
nistracji (Przejazd Ne 1) po odbiór, 


DODODDOODODOPOOŚCO! 


kność-t potęga! 
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QODADYDDYDYDOODYO 


Piegi, pryszce, wągry, mokre i 
suche liszaje, swędzenie, kros- 
zelkiego rodzaju nieczys- 


rozpowszechnione 
i uznane przez powagi lekarskie, 


MYDŁO ks. KNEIPPA 


(Goooooacecece(€ 


Wiłocz. Jana Grodka, Widzewska X 108a 


